
Ar. -77 Niedziela 8 u l ,  lipca s9i2 r. m v>r
p t ó f l n n l s  ranc opr k? da! p a ś w l ą f r u j e l

A d r s s ie d a Ą l :  E ijó ^ t Tal. 24E4,
A dm . i  D r u t  P o lsk ie j: K ijó w , K la s z c z . 3 5 .  I c ! ,  U M 1

R ękopisów  R e d a k cja  Błs 
R edaktor p r zyjm uje od r»  - *
A dm in istracja  o r w u  od 1 0 - 4  f s  p a l  I  mI  P r #  

w ie c z o r e m  

O b ra że n ie  pcTryJnrąJ* Ab |ps M ą i  i  1

D Z E N N K  K I J O W S K I

FISID lÓ tfffB B R  H 2Ł S Ł ilI 1 U H B IC IU ,

~™ ■ kwart pólrKk. 
jWkn|i t-  t -  IV- IŁ- * 1 

_  Z i c m d c ą t N i  4 1 C Ł —  IS#—
3fas n f e r f  i < W  M  I m l  <śj

OGŁOSZENIA: Z a  w iersz petitow y la b  je g a  pjfcjtaca. ' 
przed tekstem  40 kop. pierw szy i 20 kop. kazay-aiH  . 
‘ rtępry raz, za tekstem 20 k. p ierw szv i  JO kop. n a - 
sręprły r a i, zaw iad  żałobne po 40 h, W  r u b r y c a t  
^Nadesłane" w iersz Petitowy lub jeg o  m iejsce 1 rb-

ŁoJuner pojedjpAczy ff kop,

t o i a B a r a t ę  f [g ło s z e n ie  p r z f j iG j *  A d m lo ls trs c fL

Pracownia  dla
Rharwcanycl i l*aWe-
 pyologicznyr-L------

B ib i k o w s k i j j B u ls f a r  4 , t e f e ł .  1114.  t)« d  k ie r u n k ie m

Pokoje dla cr.orycn stałych od 3 do 7 rb. dziennie z utrzynt iniem r t “r 0 i  U n ~ " l 7 C l l ' r t V I C ( ł l l  
opieką lekarska. P rzy  leoznicy mieszka a lekarzy. p|t | l ) U u | i / ,  . ( l O n l Ł u U

Badania moczu, kalu, soku żołądko­
wego, plwociny, nalotów z gardła

S z c z e p i e n i e  o s p y  SERm6nosTYKAP syfilisu."
Ambulaioryirm tanie przychodząc. Chor) Cl

;i ■ y

Z a w i a d o m i e n i e
_  P/z/ K re sz e / sty k u  w  n o w y m  A T  W I T ? 1f >  4 -
~  domu Z aksa  (.b o k  Marsza . ) A / A  * 7  IJC i Ł a .x V  O s ł y  -

SKŁAD FABRYCZNY
Akcyjnego Towarzystwa Warazaurskrej" rafcryki

Dywanów, Portyer i Materji Meblowych

Dom E n sp e-łycy jry

M .  A w e r f w c h
K r e s z o z a l y k  B r  23  (wprost 

poczty) t e l .  33 - 30 .

Oplata cłi za z a g r a n i c z n e  
t o w a r i ,  b a g a ż e  i p n y ł  
k i p o c z t o w e  przy kijow ­
skiej składowej i innych ko­

morach.
T ra n sp o t ciężarów  do w szy­

stkich części świata. 
ln ? 0 'm a c y t  k a n t o r  u d z i e ­
la  b e z i n t e r e s o w n i e  688

r .M A G A Z Y N  K R A W IE C K I
W m a ją tk u  „ N o w a -G ro -  
=  b la ”  S . M E R  N G A = r

W K SIĘ G A R N I 3162.

Leona (dzikowskiego
w  Kijowie.

Są rio naoycia wydawnictwa:

Zygmunta Ghojeckiegc
W naszvch spriv-acn. CenajJso k. 
Kijowskie Tow . Koim cze. 30 k.
Gii Chojecki pos<-1 wojewód t va Ki 

jo w s k ifg i na Sejm Czitroletr.i 
C na 5 j k.

Do. hód przeznacz, na w pisy szkolne

I  P I E R W S Z Y

I
W  M A G A Z Y N I E

J .  L  R o ż k o w a
Kijów, Kreszczatyk 31, telef. 22-85

WYZNACZONA

 jo a r  m ik u  O M i  m r  1 Mara
K r  g s t  c z a t y k  We* ( I ,  o b o k  G i e f d | ,  telefon 29 50 .

zawiadam ia Szanownych PI', nabyw ców , że otrzym ał w w ielkim  w yborze w szystkie nowości na nadchodzący sezon

EBBaBHaMBHWP— B W W W a a a MMBtBBK—

JCipoltta Klimowicza
l ik o te jo B tB k a  AA 4 .

ma zaszczyt zawiadomić 
Szanow ną K lientek, iż

przeniesiony
b ell-etage, teł 13 30

z (i.20 c z e rw c z r .i  został
Proreznej 3

2992

Dziś w  n i e d z i e l ę  d n ia  8 - g o  l ip o a  n a  P e -  
c z e r e k u  n a  P l a c u  W y ś c i g o w y m  C e -  
a - r e k i e r o  T - • «  H od ow li  K t u i a ś ś w  
o d b y d ą s i r  w y ś t t ig .  u n t y r i  d -  1 a  l u ­
nie 
do

m i ę l k ę  pier w s z r g o  t w ó i  c *  
typ *  k ł u s a k a  r o s y j s k i e g o  _ _

d la  k o n i  4-rO |" 
l e t n i c h .  P o -  j

c  . ą ł e k  p u n k t u a ln ie  o  g .  2 p p .  >459 5

K * ln  w  t e m  n a -  poczta Sam horod-k gub 
IB s w s J r A w  " W * p  g r o d  1 n a  p a -  berdvC’ . biuro cukrowni

sprzedają się do zasiew ów

pas iona
Pszenicy banatLi
szej gati-racyi z oryg nalnych nasion 
w ęgierskich hr. Hunyady i 
7 , , t „  petkuskiej drugiej genera- 
Ł j l c J i  Cyi z oryginalnych nasion 
Lochaw .

Cena pszenicy 1 rb. 30 ’ żyta 
1 rb 05 k. za Dud w  nowych w o r ­
kach loco st. Holendry P Z. D. Ż. 

Obstalunki n aieiv  adresować: 
Kij ,

hrafoispa A. Q Orłowa- 
Gzesmienskiego n& 4 , 0 0 0  r h ,

Grobla".

paw. 
Naw a.
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pśtefony I w  lepszy®  gatunku płyty w  największym  w yborze po CcnaC- j. 
przystępnych poleca skład gtówpu instrun eatów  ■ .izyCiayćh l n  P  £ 
i .  INO *Sł?E P , Kijów, K re s ic ta ty t Ńfc 41. Filia w Bąku. 8 , *  —

uf g,

3235

i p i e r w s z e  P o L y j s k i e  T o w a n y t t ,  o

Bt

wszystkich towarów pozostałych po sezonie:
‘ >o sprzedaży wejdą następujące przedmioty: Damskie kapelusze, w oaiki, 
kwiaty, egrety, st“ usie boa, parasale, szale, up‘ększenia głow y, w achlarze, 
grzebienie, r dicule, portmonetki, paski lakierowap*rg,poncz<>chy, rękawdez- 
‘ :i. t.a.ąi^zjrk: gipiurowe, biurek, ^ y -  ■>timjraski. *TT'
* ™  I* p*flcłeri«vęh TłuktdS^jijioitfuaierye zagraniczne 1 • oS)^- kle, j .!t również 
viele innych' pltzedmiotó... 3094]

gS83S8«5g888i8S888888!» 88885S8g383SS8S8Ss4
|  KRAWIEC |
l^ n t o n i  W i lc z k o w s k i !
^  K ijó w ,' W ie lk a - W a s y lk o w s k a  5, te le f .  182. 8S

t?ę Z a w ia d a m ia  sw o ją  S ża a o w n ą  K lien telę , że od dnia 9 )

lipca  do 15  go  sier{jnia r. b. m agazyn  będzie o tw a rty  od

t

^ W Y Ś T j / T W  J \
Podolskiego Towarzystwa Rolniczego

^  WIKNICYu
Oii i do 8 września..1912 roku
W y sta w a  jirzygf/tow aw cza w  celu w yn oru  odp ow iednich

E ksp on atów .

Dla urządzenia Pawilanir Podolskiego 
fóa Kijowskiej Wystawie Wszechro- 

syjskie; w r, 1913.
P ro g ra m y na za p o trzeb o w a nie-. A d t r s :  T r .  zto w y i T c lc g ra -  

iicztiy: W innica W y sta w  a.-: 2909

I G łówny agen* na 
Kijowską gub

Od pomoru zwierząt
J. Trachtenherg

W z a ir m n y o h  U b e z p ie o ^ e n  9  a.
i 4  T3

KijÓBf,
Afi 2 8 .

R r e a z n z a  t y k  
T e l e t .  16- 12.

O tw a rty  w  k r a k o w ie
nowowybudowany

Hotel Francuski
(H O TE L DE FRANCE) 

N a r o ż n ik  u l .  ś« r . J a n a  i 
P i l a r s k i e j

W  n=!jlepszem położeniu piant, 
w  pooliżu głównej sta cji ko­
lejowej, R ynsu g ł , c. k.'St» 
rostv.a i g łów n ych  arteryi 

miasta.
Położenie bardzo spokojne.
W  każdyn. pokoju telefon, au- 
tom»tyczny przyrząd ao bu 
dzenia, < iepła i zimna woda, 
pukojc z w* mami, aui.ru menty 
iamilijne 3 windy elektryczno, 
restauratya, Kawiarnią, czytel 

fryzyer męsjd i d^russei,

szym l.iego. A d r :

D o e i^ r z e d a n la :  1. W ierzchow a kia..z 
w pełnym porządku, folblutka „Clat/ia", 
karo gniada lat 8, wzr. 2 ai s i pół arsz. 
(Rosyjski Stud-Pook tom XIII s ron. i8j), 
córka Clover i Kladderadatch Odchowa­
na z Aeamemnon (X[II —  636) syn la le  
B oy i Salcyony córki Sayare. 2 Rysaczka 
czystej krwi, w  pełnym p o rzą d k u  piękna 
„Jamma" kara. lat 7, w zr 2 a-sz. 5 i pól 
wersz., stida W P . leizego Ryszkaua D»t - 

Kam ieniec-Podolski, majątek Ostcowczany. 3x93

PtiloiskiE P'zemvsłow(? Towarzystw AKcyjnt
w WINNICY

F A B R Y K A
•*iH w
tu >
> U. U
> V £iW ej 
. C -H

Tełlarj smoło™j i Farb 
S. (ro jżew skieg o

^ w  SŁA W U C TE  gub w-ołyńskirj
Cenniki, okazy, kosztorysy, franco i gratis. Fabryka 

•«' ia nigdzie nie posiaaa żadnych, składów swoich w yrobów . 
 ̂ • Jedyny w yłączny reprezent. , ,F .  N lń to b ęd zk i i S-ka<<

0~° Kijów, K reszczatyk 5 m. 29. 532

10 >7 rv 
CS N m __
«
O ^

S H 2 n i  w 
O c 
o(n »> 

1S' » a
r s i

O t?'

_ er1 ST n g. N
Ui ^

Ł ?

Adres pocztowy: 

P O LE C A :

Stacya K olei Żel. 
Poludn.- Zachodn. 

K ffP P r A Ł  Z A K Ł A D O W Y  800 .000  r u b l i .
W in n ic a ,  S k r z y n k a Ali 2 .  A dres telegraficzny: 

W in n ic a ,  S u p c r f o i f a W
16 i. Ł7jJ zawarł. K w a su  fos- 
forow. rozpuszcz w  woazie. 

pg, analizy, op»k«w. w  moóua 
6 pud w orki z plom bą fa b t, 

5 A L E T 8 E chylijską ie/16^ azotu w  oryginalnych zagranicznych workaeh- 
K W A S S IA R C Z A N *  66 w  balonach.
K W A S  A Z O T O W Y  36$ w  balonach

Ceny na żądanie. W ysyłka  detaliczna i w agonow a do w szyst­
kich stacyi dróg rosyjskich, fracht na koszt fabiyki.

Z  zamówieniami prosim y zw racać się do:
Biura Zarządu fabryki w  W innicy
Biura Sprzedaży w  Kijowie, Oigm ska 3 m. a. 3052

autogari ż, a itomooil przy kaz 
dym pociągu. D a -a V a i, w y *  
r a z  k o m t o r lu  i h jr g ie n y .
Ceny bardzo przystępne. T e  . 
lefon 1045 2535

k m B U L A T O R Y U W

T-wa lekarzy Łpif] h.istó*
R ejtarskr la  d. w łas. T elefon  17-55 
Codzienne przyjęcie cho'ych przych-:-
dzących wszystkich opecyalności. 
p crada 60 kop Konsultacye, szCzr 
pienie ospy, b ad i nie usługi i » v  
mek. Analizy. Roz cład gęrazin p rz,- 
ęć w i  w szystkich aptev-.Ch. 1993

O R YG IN ALN Ą

l  t u t o r a  g o d z i n a ?  I
K W  zakltdzie zegarm istrzowskim  N IE C IE L S K IE P O  i J A G O E Z IÓ - ^
j| S K IE G O , K reszczaiyk Nr 19 w ystaw iony został w oknie angielski K j

fc precyzyjny C h r O R O R i e i P  ™ °rsk. ^
k  który wskazuje dokładny czas pg. Obserwaforyu n, ściśle c.o do se V  
H kundy Z a l e o a  a i ę  k a ż d e m u  z r a g u l o w a ć  “ “r ó j  z e g a r e k .  Q ,

Wd-1AK JAk rKh #̂ 4 AA ^̂ k

( H r / y m a w y  a o w y  t r a n s p o r t

n ie z b ę d n e j  w  k a ż d y m  d o m u  p o la k lm

Zam ówlerla na nasiona oryglnalnt] pszenioy z W ęgier

Sanatki . 
C isaw ki

6 0

Kijowski Syndykat Rolniczy
Bulwarna 9.

Poleca na sezon roku bieżącego:

O r y g i n a ln y
W ę g ie r a k g

P a z e n i c ę
N a a ie n n g

B a n a t k ę
dla kuona której na 

miejscu w yieżdza 
od nas do W ęgier 
specyalista agronom

Zamówienia prosimy przysyłać możliwie w cześniej. 2690

p r z y jm u  ją

LJdrojewskiłK, Grabowski
K ijó w , P e o r i z n a  8 .  2644

0 0

1

Z Y tim M T A  ^ILOSF.RA
J a s 4 n a j p o ż y t e e z n l s j a z y m  m w s p a n i a ł y m  p o d a r k is m

Na w elinie, w  4-ch w ielkich to­
mach ozdobnie oprawionych, nagro­
dzona przez Kasę Mianowskiego, o- 
bejmująCa kilka tysięcy artykułów  z 
ilu-tikcyam i i nuta-*i, w  zakresie 
polskich i litewskich dziejów kultu­
ry, praw, obyczaju narodowego, sztuk 
1 nauk, uzbrojeń i ubiorów, zabtw  
i gier, muzyki i pieśni, numizmatyki 
i etnografii^ życia publicznego, ryccr 
"kiego, rolniczego, kościelnego i ło 
■witekiego' z 9 ciu w ieków  ubiegłych. 
Podręcznik w  każdym domu koniecz­
ny bezwarunkowo.

N ajwiększy zn aw ca przeszłości 
polskiej, proftbor Aleki. ander Brflck- 
ner, tak pisze (w  „Bibliotece W ar 
szawskiej*) o EnCyklopedyt Glogera. 
„Równie pożytecznego, Ciekawego 
i pouczającego w ydaw nictw a nic 
soosób pomyśleć! Znaj/Izie w  niem 
czytelnik skarbiec rzeczy w łgsnych, 
o których się fczęsto słyszy, a mało' 
wie. I nabierają te szCzegćły  nowe 
go barwnego życia i w skrzesza się 
zam ierzchła przeszłość, i biją od 
niej blaski i słychać jej głosy"...

C s n a  k s i ę g a r s k a  r ł . 1‘ 5 . Ł£z\

Dla preaumratorów „Dzielnika kijowskiego",
namawiających dzlełc w  Admlnlstracyl pisma, cena znlłona do rb. 12. 

Na przesyłkę pocztowę dołączyć należy rb. 1

h i  m  mu r.
przeniesione zostało na 

Kreszczatyk Nr 45 m.
Telefon 35 -46 .

4.
3194

T Y G O D N IE

„Lud B oży ’
P io u ia r m  N i e  ly p o d n lrw r  —  N irs tfa w a  I Hatoiiciclfc.

Wychodź!! z trzema popMlarnyfniJdodatkamii

I, N eua Wieś, II, Gazetka da Dzieci 
i lii- Nauka Wiary. = =

Otrzymaliśmy nowy transport

Rek Polski
w życiu, tradycyi i pieśni

P rz e d .łtu d l

Zygm un t GSoger
W yd an h  drugie pomnożone z 40 rycinami.

C s n a  r u b l i  5 .

Ula prenumeratorów „Dziennika Kijowskiego"
cena zniżona rb. 4.50  (z przesyłką).

Z w ra c a ć  się n a le ly  do ad n im etrac/i ^D ziennika K ijo w sk ieg o *

Numery próbne Czyli ©kątowe tygodnika , jL u d  B o ip M wysyła Się na 
żadanie darm*. Najlepszym podaikien- o-J kaołana paniiąainew i i ad 
Chlebodawcy pracującemu, Czy to ni gwiazdkę, Czy w dniu imienin — 
jesi ,L a 4  Ś u ś y * .  1° k a ń d ym  p o la k lm  doaiiM nn R m s I a irmykwgoś,

sprowadza z W ęgie- 
B iu r o  P o i p s d n io t s f s U i jo s t s I r ie  

g o  T - w a  R o lit :o z s g o
Luterańska i i . Telef. 8i8. 2677

t ta ie r jta o  - Fei;:«rslta 3 f -
l e t n i a  s z k o ł a  Kuxsv masażu. Kurs
akuszer. 1 rok. Prośby przyj. Kijów.

■______ 2953
ł  N ow o-otw oizony hotel

Lj E .IE .V I IF ;
E . K o c z o r o w s k i e g o  24 't.m  z 
wszel. wyg., elektryce oś'./ietlenie, 
wanny, t lef. obsz. stajnia. Ceny od 
60 k. do 2 rb. 50 k. Rest&uracya.

__________________________ 3579 _

Przyj, n a  S t a n o y e  dwie ucz niższ. 
kl. gimn. kij. Op  tros*^, opł. mies. z 
kor. i fr. 50 rb. (bez kor. 40). Na -żą­
danie lekc. muz. kurs niż. lub w yż. 
Be-akowska 20 m 5. Jamnie P late­
rowskiej. Z g ł. zaraz pism. Lub osob 
od g. 5 do 8 w . 313^

'.nżynier-Technolog z praktyką, ma- 
tacy referercve, paszuauja ttałei lub.

na czas G H ^ Ó i l k i ' *  c u łc ro w iupanii posady 
Kuznieczna 96 m. 1. 3 157

Dr CzerniateF / " "  .i6,52
Syf., wen., ■ se r  • tc.(sper kn i. Strit 

- * * '  w szy s :.niem. p l e ). W s z y S s p e t t .  
kur Hydr. elek z as le c i

spot.
582

w Bdrlinie
pod Lipami 2t (Unter den Lmdćn)

BO pokoi od 2 do 10 mar.
Windh dniom i nocą czynni*

Elektr. oświetlenie, łazienka

U b tu g a  p o ls k a . 14 l«

kts i  pożytkles dla s ieb ie  1 s w e g o  otoczen ia  ms-że i p o w in ie n  o z y t a ó  
„L w -t  B o ż y 41. 3

R o o z m I s

W A R U N K I P R E N U M E R A T Y !

r b .  W-—  P ó ł r o c z n i e r b .  I.SP

M n i  R e ia k c jf l I W le lfo -W ło d z lm lB rs k a  H  12.

D-r Stanisław Kicrsnowsk*
przeprow. się na ul. Puszkińską 38 
Choroby kobiece 1 akuszer oc g. 3 5!

acCo

D o dzisiejszego N-ru dołączam) 
dla  prenum eratorów zamiejsco 
w ych  p r o s p e k t  o s ie v rn i-  
k a c h  „ A l f r e d  Grodzzkć

3229

Ul

'k*m

O trzym any transport

Rraiiiii M 1 i i  r.
% wydi.wnicrwo ,,T*sa KrBjoanancaago11.

g  Cena d li  preriim) ratorów  pD z:rnnika K ijow skiego■: 
bez opraw y rb. 5.25
w ozdobnej opraw ie ,  6 .75

XT_ ______ II_____________1   X ___ .

Ja npol - Wołyński
Prenum eratę

, iD z ia n n ik a  K ijo w a k .* 1

przyjm uje

p. Mieczysław Święcki



a o  te i i  n *  i r  k i j  w w  »  i  i &  *77

nieporozumienie.
W  M: 108 „Praw itielstw . W iestnika* w y­

drukowana została -In stru kcja  o porządku 
układar a  listy osób, przyjmujący* h udział w 
wyborach do Dumy Państw ow ej*.

I istrukcya f t  powtórzona następnie zo ­
stała przez gubem ialne organy urzędowe, w y ­
daw nictw a ziemskie i t. d. dosłownie i bez 
wszelkich komentarzy.

O to jej brzmienie dosłowne:
1. O soby, którym przysługuje praw o bez­

pośredniego udziału w  wyborach, z wyjątkiem 
wym ienionych w  artykule następnym  (2), są 
zap.syw ane na listy w yborcze niezależnie od 
tego, czy złożą deklai acye.

2. O soby, korzystające z praw a udziału 
w w yborach z tytułu zajm owania przez nie 
mieszkań, za które nie opłacają państw ow ego 
podatku m ieszkaniowego, z tytułu otrzym ywać 
nych emerytur, l u b  t e ż  j a k o  d z i e r ż a w c y  
g r u n t ó w  i r z ą d c y  m a j ą t k ó w  z i e m ­
s k i c h  (punkty 5 i 6 artykułów 33, 42, 252 i 
257 oraz p. 3 art. 248 ordynacyi w yborczej 
do Dumy Państw ow ej, Zbiór Praw , tom I, cz. 
2, w y d ar'e  1907 roku), o ile żyęzą sobie sko­
rzystać z praw a udziału w wyborach, w inny 
na piśmie zadeklarować to in stytu cji, układa­
jącej listy wyborcze, zanim te ostatnie będą 
ogłoszone i z dołączeniem odpowiednich 
poświadczeń.

3. O soby, składające deklaracye o tern, 
że życzą skorzj stać z praw a udziału w w ybo­
rach do Dum y Państw ow ej, w inny złożyć d-a 
ul owodnier a, iż praw o to im przysługuje: a) 
osoby wynajm ujące na sw oje inną mieszkanie—  
kontrakt dzierżawny lub odpowiednie pośw iad­
czenia p o lic ji m ejscowej; b) em eryci— pośw iad­
czenie polieyi, iż nie mniej, niż w  ciągu roku 
zamieszkują w obrębie m nsta lub powiatu, 
oraz pośw iadczenie kasy  państwa lub in­
nej instytucyi, w ypłacającej emeryturę, iż  
pobierają takową, a w m iejscowościach, gdzie 
w ybory dokoryw an e sa na podstaw ie rozdziału 
pierw szego ordyaacyi w yborczej —  iż pobierają 
em eryturę w ciągu nie mniej, niż iednęgo ro­
ku; c) d z i e r ż a w c y  —  u m o w ę  d z i e r ż a w ­
ną i d) r z ą d c y  —  u m o w ę  l u b  p l e n i p o -  
t e n c y ę  n a  z a r z ą d z a n i e  m a j ą t k i e m  
z i e m s k i m .

U m ow y i plenipotencye mogą być skła­
dane w oryginałach łub w kopiach i powinny 
być zaświadczone przez rejenta, policyę, sędzie­
go  pokoju, lub też sędziego miejskiego.

4. D la udowodnienia rzeczyw istego, nie 
mniej, niż w ciągu roku dzierżawienia gruntu, 
lub . arządzania majątkiem ziemskim, dzierżaw ­
cy i rządcy winni złożyć instytucyi, układającej 
listy wyborcze, zaświadczem e k :>mis_iza do 
spraw  włościańskich, naczelnika wł jściańskiego, 
lub też miej icow ego zarządu policyjnego.

5- Niniejszem kasuje się moc obow iązują­
ca zatwierdzonych dn. 9 i 26 paździ* m ika 
1906 r. instrukcyi o sposobie układsnia list 
osób posiadających praw o udziału w w yborach 
do Dum y Państw ow ej oraz uzupełnienia do 
niej.

Czytelnicy wydaw nictw urzędowych lub 
z.em slicD, przeznaczonych dla naszego kraju, 
rozumom ali słusznie poniekąd, że treść tej in ­
strukcyi w  c a ł o ś c i  dotyczy trzech gubem ii 
Rusi. Tymczasem w punkcie 2 insTukcyi w 
liczbie osób, które dla urzeczywistnienia sw ych 
praw  w yborczych muszą składać urzędom spe- 
cyalną deklaracyę, figurowali: d z i e r ż a w c y  

z a r z ą d z a j ą c y  m a j ą t k a m i .  O tóż p ra­
w a wyborcze rządców i dzierżaw ców  mają już 
całą historyę w  ordynacyi w yborczej do Dum y 
Państwowej.

Pierw sza ordynacya, w ydana w d. 6 sierp­
nia 1905 r- nie daw ała praw  wyborczych ani 
a  lei.aw com . ani rządcom. A rtykuł 12 uaiawy, 
wym ieniając osoby, uprawnione do udziału w 
pow iatow ym  zjeździć właścicieli ziemskich, nie 
wspomina ani o rządcach, ani o dzierżaw ­
cach.

L ecz w  tymże dniu utw orzona została 
pod prezydencyą br Solskiego, złozona z wyż-

Ntaa S p a w w iczó w M ,

B ł ę k i t n a  
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P A S T E L .

I.

Patrzę na tę bujną moją młodość i na tę 
św ietną przeszłość z progu uciekającego życia 
i pytam siebie w bołesuem zadziwieniu, dlacze­
go  wszystko skończyło się dla mnie tak a me 
inaczej? Dlaczego, czemu? Czemu przepadły i 
poszły na nic te ogromne zasoDy sił i te tak 
skrzętnie zbierane, tak starannie nagrom adza­
ne skarby świateł, dźwięków i błękitnych u- 
cznć. Patrzę na te długie lata oczekiw ania —  
nieświadom ego najprzód —  ale zaw sze i pew ­
nie ciążącego do treści bytu mej istoty: budo­
w ania niebotycznych zam ków marzeń, na k tó ­
re instynktowo, jak pszczoła sw ój miód. zbie­
rałam pracowicie lotny pokurz Piękna, w sysa­
jąc w siebie oczyma widnokręgi olbrzymie i 
azczegć ly drobne; w ciągając słuchem szumy la­
sów  mórz, , w ichrów  naszych stepowych, i 
muzyki cisz, i niezmierzone melodye milczenia.

I żyłam  zagubiona w  w izy ach w ewnętrz­
nych, z zapartym  tchem śledząc w zrost mycb 
zam ków duszy, których przepych zaćmiłby 
wszystkie świątynie Salom onów, skarby Gol- 
kondy. .

I tak czekałam. Całe dzieciństwo moje 
było jednym  aktem nam aszczonego oczekiw a­
nia tego czegoś wieJk;ego i pew nego, co aię 
miało koniecznie stać, do czego mnie wiodło 
moje Przeznaczenie.

I widzę siebie wtedy, gdy po raz pierw- 
w szy zeznanie ogromnej, żyw iołow ej mojej siły 
zbudziło sżę we mnie, nagle i wspaniałe, jak 
urodzony w jednej godzinie północy, ognisty, 
legendarny kw iat paproci. W idzę siebie —  
szczupłą i drobną —  i swoji szeroko ro z­
warte, czarne oczy z niew yslow ioną tęsknicą 
w ypatrujące czegoś w osłonecznionych ulicach;

szych urzędników „specyalna kom isya*, której 
polecono o jra ce w a ć ord yaa-yę wyborczą dla 
Królestwa, prow incyi azyatyckicb, oraz , w p ro ­
wadzić w  życie ustawę o w yborach do Dum y 
Państw ow ej".

W  r. 1906 ukazała się włączona do 
cręśti 2 tomu I Zbioru Praw  orJynacya 
wyborcza, która w artykule 25 (punkt 4) 
wymieniała, jako uprawnione do udziału w 
„Zjeździe pow iatow ych właścicieli ziemskich*, 
rów nież —  .osob y, które nie mniej, niż w 
oiągu roku na podstawie um owy piśmiennej 
łub plenipotency’ zarządzają w  obrębie pow ia­
tu majątkiem, obejmującym nie mniejszą ilość 
ziemi obciążonej podatkiem ziemskim, niż to 
przewiduje aneks do niniejszego artykułu, lub 
też dzierżawią na tychże podstawach 
takież grunta wspomnianego obszaru*.

W  takiem brzmieniu istniał i obow iązy­
wał punkt 4 artykułu 25 ordynacyi wyborczej 
aż do dnia 3 czerw ca 1907 r.

W ydam . w dniu tym now a o»dyn*cya 
w yborczi, wniesiona do Z biera  Praw  wydania 
1007 r. w ylicza w ait. 28 osoby, mające p ra­
wo udziału w pow iatow ym  zjaździe właścicieli 
ziemskich, lecz tu już a n i  r z ą d c ó w ,  a n i  
d z i e r ż a w c ó w  n i e  z n a j d u j e m y .

Natomiast ta sama ordynacj a w rozdziale 
II, zatytułowanym : o wyborach w guberniach i 
nrastach K rólestw a Polskiego, w guberniach 
ienisejskiej i irkuckiej, od kozaków uralskiego 
wojska kozackiego i od praw osław nej lu&ncści 
lubelcłnej i s ie d Y c k ij  gubem ii* zawiera artykuł 
248, gdzie w punkcie 3 wymieniono dzierżaw 
cćw  i rządców, ja io  osoby uprawnione do 
udziaiu w zjeździe powiatowym .

M nisterstw o spraw wewnętrznych, w y d a ­
jąc instrukcyę dla całego państw r, w yliczyło 
bez żadnego podziału osoby, mające p iaw o u- 
działu w  różnych guberniach, organy guber- 
nialne przedrukowały wszędzie instrukcyę tę w 
całości, a stąd powstał cały szereg nieporozu­
mień. Ponieważ gra aica między m ożl.wością a 
niem ożliwością jest w naszych stosunkach bar­
dzo nieuchwytna, przypuszczano, że .instrukeya* 
w pro* aiłza zmiany do praw a z dnia 3 czerw ­
ca 1907 r .t przyw racaiąc praw a wyborcze 
rządcom i dzierżawcom; byli i tacy, którzy 
przypuszczali, że ministerstwo omyliło się i 
m edytowali nad tern, co będzie, jeśli stosownie 
do literalnego brzmienia Instrukcyi rzadcy i 
dzierżaw cy w naszym kraju ziożą wym agane 
deklara :ye.

Jak daleko zaszło to nieporozumienie, 
św iadczy odezwa jednego z dzienników pol- 
akieb, wychodzącego poza granicam i Królestw a, 
który, zachęcając do zapisyw ania się na listy 
wyborcze, przypomina rządcom i dzierżawcom 
o tym .obow iązku obywatelskim  i narodowym *...

Nieporozumienie to daje się rozstrzygnąć 
w sposób dość prosty przy zestawieniu ar-yku- 

dów, na które powołuje się instrukcja, i odpo­
wiednim podziale w ym Yaion ych w  punkcie 2 
nstrrkcyi kategoryi w yborców . W  ten sposób 
posiadacze odrębnych mteszkań, a nie opłaca­
jący podatku m ieszkaniowego, i em eryci, jako 
osoby objęte artykułami 33 i 42 rozdziału I 
oraz artykułami 252 i 257 rozdziału II mają 
praw a w yborcze zarów no w  Cesarstw ie jak  
w Królestw ie, podczas gdy dzierżaw cy i rząd­
cy  wym ienieni są jedynie w art. 248, a więc 
w rozdziale II n&ją praw a w yborcze w K ró ­
lestwie i Syberyi lecz nie mają ich w naszym 
kraju —  jak zresztą i w  calem Cesarstw ie.

Idem.

ta  Ę iiś i
•Z pierw szych ław ek irby gmin w  west- 

minsierskim parlamencie, z ław ek, gdzie siedzi 
gab.net, powstał dystyngow any polityk, który 
w r w y n  ręku dzierży w a d zę  czwartej części 
świata —  sir E d w a r d  G r e y ,  i w yrzekł słowo 
uspokojenia, na które św iat oddawna czekał. 
Niema powodu do obaw: A n glia  nie chce w oj­
ny, A n glia  nie zaprzestaje w praw dzie dai^zyęh;

widzę siebie gorączkow o przechodzącą od okna 
do okna. 5 czu/; niepokój ogarniający mnie, 
zamkniętą w w ysokich murach północnego 
miasta, kiedy słońce obudzone j'uż z półrocznej 
ciemni, wolne raz jeszcze, szalonym ogniem 
grało gdzieś po Swiecie, płomieniem żywym  
szło aż w  rdzeń skostniały wielkiego, obumar­
łego łona Matki —  Ziem i.

Patrzałam  na ulice szumne, gw arne, ruch­
liw e -—  i w id z ia a r  poza niemi co innego: 
widziałam zalaną słońcem przyrodę mego r o ­
dzimego ogrodu, zgubionego gdzieś w stepach 
południa i odczuwałam każdy najdrooniejszy 
szczegół mego blizkiego przyjazdu do tego sta­
rego dworu o w ecznej św ieżości kam ienic a 
zatopionego wkoło powodzią złotą żaru. I n ie­
pokoił mię zawczasu ten przepych kwieciu, któ­
rego pełen miał być wkrótce mój w iosenny 
świat, zaczarow any, bajeczny świat mego o gro ­
du; niepokoiła mnie rozkosz kwitnienia tych 
niezliczonych kielichów, budzących się do ż y ­
cia, odurzonych światłem, ciepłem, własnym 
aromatem; niepokoiły mnie łodygi wpół-zwie- 
rzęce, soczyste i gruoe kosaćców , o w spania­
łych smutnych kwiatach i krw aw a purpura le­
głych na ziemi własnym ciężarem piwenii, i te 
zawikłania buLktów , nieprzebranych bukietów 
hzu, w  niepojętej rozrzutności piętrzących się 
jedne na drugich —  masa del-'katnycb tkanek 
żyw yco, ciał misternie zbudowanych, w ypiesz­
czonych. I biała obfitość płatków śnieżnych ni 
ziemi w uliczkach jaśm inow ych, w  uliczkach 
ciemnych, dyszących tajemniczymi pół-oddeeba- 
mi i pół-szeptami szmerów.

A  nad wszystkiem, nad wszystkiem panu­
jące bezpodzielnie w bezbarwnem od gorąca 
niebie wspaniałe - -  obojętne —  Słońce.

I powoli, powoli, z głębin m ego jestest­
wa, nieprzymuszone, jak przylew  krwi, koniecz­
ne, jak oddech, same z mózgu mego i duszy 
mojej popłynęły słowa hymnem poddańczrm , 
niewolniczym, ekstatycznym , do K róla, W szech- 
upiększyciela...

.O , boskie Słońce, nam iętność i życie*...
Po raz pierw szy uczułam w tedy mękę 

tw órczość, i bolesną rozkosz roazenia, jak czuć 
ją  musi ziemia rozegrzana, wiosenna, wydająca 
z wnętrzności sw oich pierwsze bujne kiełki. 
Zdziw iona, gorączkow o zapisyw ałam  płynące 
szybko s ło n a  na oderwanej skądś w pośpiechu 
kartce i słuch mój wytężałam  wewnątrz siebie, 
by usłyszeć jeszcze coś, jeszcze... lecz już za 
częly rzednąć, tonąć w gtuchcj ciszy wewnętrz-

zbrojeń na morzu i dalszej dyslokrcyi floty, 
którą chce mieć skoncentrowaną, blizko brze­
gów  w ysp brytyjskich, A n g)'a  Dędzie dalej pra­
cowała ra d  powiększeniem floty śródziem no­
morskiej, gdyż A n glia  poczuwa się do tego, że 
— tak, jak W łochy 1 Fraricya— -jest mocarstwem 
śródziemnomorskiem, już p rz e z  samo posiadanie 
Gibrałlaru, tego klucza wód Ś ró dziem n ego  m o­
rza i w ysp y M alty, a przede wszystkiem d ro gi 
do Egiptu i do lady.’,— ale zbrojenia dokonywać 
będzie tylko dla celów  pokojow ych (jakkolw iek 
dziwnie to brzmi), A n g lia  nie życzy sobie w oj- 
ą y  i sekretarz stanu dla spraw zagranicznych 
widzi wszystko w najbardziej różow ych kolo­
rach.

Pow ód tego optymizmu angielskiego mi­
nistra spraw zagranicznych tkwi głów nie w po­
godzeniu się z obecnym programem budowy 
floty niemieckiej. Stąd płynie przekonanie, że 
stos inki Anglii! do Niemiec są w obecnej chw li 
znakomite i że riem a absolutnie żadne, sprawy, 
żadnej kwesty i, któraby najlepsze stosunki A n ­
glii z Niemcami w obecnej chwili miała zakłó­
cać. T ak  więc żyjem y w sielance, którą an 
gielskf sekretarz stanu na w akacye dla F  jropy 
zgotował; nie wiadomo, jak  długo sielanka to 
trw ać będzie, ale zaw sze zapisać to należy ja ­
ko bardzo pocieszający oDjąw, ze na najbl zsze 
chwile nic nie zakłóci pnkojuf Europa udaje się 
na wcrąąy letnie i nie chce nic słyszeć o ha­
łasach wojennych

M oże to nie bardzo szczerze, może nie 
w szyscy tak na słowo uwierzą szlachetnemu 
lordowi, ale w każdym lazie  jest to oew aem  
uspokojeniem dla opiuii publicznej w Luropie, 
od długiego czasu tak Dękanej rozmaiterri naj- 
groźniejszem i wiadom ość’ am:

W łaśnie rok temu, jak w  tym samym cza­
sie A n glia  zbroiła się przeciw Niemcom. Z  pó­
źniejszych rew elacyl dyplom acji angielskiej do 
wiedzieliśmy s ’ę późną jesienią, że o mało co 
nie przyszło w roku zeszłym o tej właśnie po­
rze d o  w o j n y  angielsko-niem irckiej, a już w 
rok potem słyszym y słowa kierującego męża 
stanu angielskiego, upoważniające do najdalej 
idącego optymizmu w polityce.

Nie w.adomo, jak długo ta sielanka p o­
trwa, ale w każdym  razie w  obecnej chwili, 
nawet r e s p i r o  przez lato jest już wielką ulgą 
dla świata.

AugHa nic dała się nikomu prześcignąć 
w pokojowych program ach. Akuratnie o tyle. 
o ile się polepszyły stosunki niemiecko ro s y j; 
skie po ostatnim zjfźdzle w  Porcie Bałtyckim , 
akuratnie o tyle napraw iły się wzajemne stosun­
ki niemiecko-angielskie. Sir Edward G rey użył 
bardzo cbaiakterystycznego zwrotu retorycznego, 
powiedział: .Istnieją wprawdzie rozmaite d yp lo ­
matyczne ugrupc wauia, ale w odniesieniu do 
obecnych bieżących spraw nie muszą się k o ­
niecznie te różne ugrupowania dyplom atyczne 
mieścić we wprost przeciw ległych obozach d y­
plom atycznych. Nieraz przenikają s :ę wzajem ­
nie. Przeciw ieństw o, na jaiciem do ni eoawna 
znajdow ały się te dwie grupy dyplomatyczne: 
trójprzym ierze i tiójporozum ienie— złagodniało. 
O bydwie grupy dyplom atyczne porozum iały się 
co do pew nych spraw w celu zm niejszenia po­
wierzchni wzajem nych Siąrć. Niem iecko-angiel­
skie stosunki wzajemne pozbaw lone są obtem e 
wszelkiej niebezpiecznej ostrości, porozumienie 
wzrjem ne tak cc do interesów w Południowej 
A fryce, jak też co do kolei Bagdadzkiej nastą­
piło i niema obecnie ż a d n e j  k w e s t y '  o- 
t w a r t e j L któraby m ogła stosunki niemiecko-, 
angielskie zaostrzać*.

Co się tyczy zjazdu m onsrehów _w Porcie 
Bałtyckim , to —  zdaniem ki:rującego w A n glii 
męża s t anu— . p o w i n n i ś m y  w s z y s c y  s o ­
b i e  g r a t u l o w a ć * .  A nglii g  atuluje. prze- 
dewszystkiem sobie, że zja zd ten się odbył i że 
doprowadził do tak serdecznego zbliżenia Ro- 
syi do Niemiec. Z  tego widać, że Angf a nie 
daje nikomu prześcigać się w  najlepszych sto- 
suakacb z Niemcami i właśnie dlatego, że p o­
lepszyły się stosu aki Niemiec z Ro>yą, dlatego 
także po części automatycznie, po cześcł św ia ­
domie przez wolę narodu angie) sinego przez 
rokowania dypiom acyi, wzajemnie s |ę kontrolu­
jących, polepszyły się stosunki Niemiec z A n ­
glią. Nikt nie otrzymał r ‘kordu przyjaźni z 
Niemcami. W szyscy  są jednakow o przyjaźnie

nej, ginąć. Odczytałam  kartkę. I przejaśnił 
tni się św iat przed oczyira. W iedziałam , na 
co ten wyostrzony zmysł przyrody męczył mnie, 
wiedziałam, czemu miałam bezprzyjazne dzie­
ciństwo i samotną młodość.

Jak w  dzień słoneczny przyszło na mnie 
uświadomienie —  i dziwne jest, że przyszło w 
takiej w łaśnie chwili, żeoy mi rozbić całe 
życie-

W  klepsydrze czasu jęły  się wtedy d 'a  mnie 
toczyć długie dnie gorączki twórczej -i męki, 
młodej jakiejś i ufności pełnej, odblaski której 
zdołają jeszcze dotąd zw yciężać im n o , w  któ- 
rem skostniałam cd lat tylu. G, bo w szystkY, 
najmniejsze szczegóły wzrostu, rozkwitu i 
śmierci mego złudzenia są dla mnie tąk przy­
tomne, jak przytom na mi jest teraz ciągle cięż­
ka pieczęć Niemoty, na wieki przyw alająca mi 
ucta. Przytom ne mi £ą ód pierw szych dni 
mego świadom ego dzieciństwa i ździwiem a 
w itlk iego nad tem, czemu m" Pan każe zbierać 
i słyszeć i czuć, i rozumieć tak snadnie w szy­
stko to, obok czego przechodzą ludzie, nie po­
dejrzewając nic i nic nie w idząc, a ż  do mnie­
manego odkrycia oczyw istego cehi mego istnie­
nia, oczyw istego, pew nego, jasnego jak  dzień .. 
Potem, aż do najgorszego okresu tych płon­
nych lat, gdy skończyło się oczekiwanie, u mia­
ła się rodzić Pieśń— to je s t— C zya  dla pieśnia­
rza, lecz się nie rodziła... Okresu strasznego 
tem ciągiem pytaniem, zawieszonem  na ustach; 
.C z y ż  na tem koniec? C zyz to być może?* i 
gorzką, przybierającą w ciąż jak  przypływ  m o­
rza świadom ością, że ua tem koniec —  i że tak 
być musi.

II.

T eraz ja  to w szystko wiem, rozumień, 
dobrze, że pogrzebane Są w mej duszy w szy­
stkie te  zachody krw aw e i brylantow e noce i 
rozśpiewane słońcem południa— pogrzebane, by 
nie trysnąć nigdy akordem baiw  na płótno, 
nie w ykw itnąć w  pieśń prostą, strzelistą, ry t­
mem wewnętrznym  poruszaną, nie rozlać się 
potokiem wonnym  dźwięków. I nie -ozumiem 
jeno tego, pocćż mi tedy było dane grom adzić 
tyle tych żyw iołów  w sobie, że aż mi rozsa­
dzały pierś?

A Y  wtedy... wtedy... w tej obfitej jak 
kw iat jabłoni i jak  kw iat jabłoń, naiwnej ra­
dości i wierze nie mogłam p-zewidzieć, jak  
będą po kolei opadały łub u latyw ały precz te

i jednakow o serdecznie związani z polityką 
Niemiec.

K onserw atyw ne pisma angielskie p o s ia ­
dają, że z m ow y sir E G rey ’a przebij! ły  już 
skutki obecności takiego dyplom aty, za jakiego 
baron M arscm ll von Bieberstein uchodzi, a już 
od kilku tygodni dyplomata ten dział? na grun ­
cie londyńskim. Stosow nie do zaciągniętych 
wzajemnie zobowiązań m owa sir E, G rey ’a 
brzmiała nad w yraz pokojowo.

Polityka zagraniczna Anglii pozostała nie­
zmieniona— powiada E. G rey.

Punktem w yjścia polityki angielskiej i 
warunkiem jej dalszego rozwoju w Europie jest 
przede w szynkiem  n a j ś c i ś l e j s z e  p o r o z u ­
m i e n i e  p r z y j a c i e l s k i e  z Francja, i poro­
zumienie z R osyą. Jeżeli to jest punktem w yj­
ścia, to A n glia  może utrzym ywać n a j l e p s z e  
s t o s u n k i  z i n n e m :  m o c a r s t w a m i  w
E u r o p i e ,  a przedewszystkiem  z N i e  ni c a  m i. 
Pozostają bowiem Niemcy w najlepszych sto ­
sunkach z R osyą, jak to się okazałe p o zje źd ze  
w porcie Bałtyckim. —  .R ezultatu tego zjazdu 
pozwólcie panowie sobie pogratulow ać*, dodał 
w dyplom atyczny sposób minister angielski. 
.Jesteśm y bowiem najgłębiej przekonani, że 
Francya i R osya są dla nas rów nie przyjaźnie 
usposobione isk my dla nieb. A. to co w yn ’La 
z takich zjazdów jak ostatni w porcie B ałtyc­
kim, nie przynosi nam żadnej szkody, ani nie 
pozostawia szkodliwego w pływ u na stosun :k 
A nglii do Niemiec*. W  tych słowach zawarta 
jest nie tylko o p t y m i a t y c z n a ,  ale także bar­
dzo p r z e w i d u j ą c a  polityka angielskiego 
męża stanu. ' T eraz przychodzi c??s na zała­
twienie bieżących interesów polityki europej 
skiej. O czyw iście najbl:ższą spraw ą jest z a- 
w a r c i e  p o k o j u  m i e d s y  M V ł o c h ? m i  a 
T u r c y ą .  M inister G rey an. słowem  o tem 
nie wspomniał, ale wiadomo jest, że tak1 pakói 
jest życzeniem powstecńaem  dypiom acyi euro- 
Dejskiej, która tylko czekai? na wzajem ne pou- 
suwanie trudaoścJ, leżący :h we w ł a s n y c h  
w z a j e m n y c h  n i e d o w i e r z a n i a c h  i za- 
zdrc ściacb, a kiedy się to stało i kiedy świ it 
peien jest sielanki można napewno liczyć, że 
po!:ói się przygotow yw a, jeżeli nic jest już 
przygotow any i w  szczegółach ułożony. "Wszy­
scy  tego chcą, nikt tylko nic miał odw agi roz­
począć, zanim miedzy sobą istniejących różnic 
zapatryw ań dyplom acya nie Dousuwała. Teraz 
po zjeżdzie bałtyckim i po zawarciu przym ie­
rza co dc> polityki morza Śródziemnego, ayplo- 
m acya już jest ze sobą w zgodzie, czas na za 
w arcie pokoju. K osety 1 tak musi zapłacić 
ktoś trzeci. T o  jest niewątpliwe

Szef opozycyi konserw atyw nej w parla­
mencie w izbie gmin sir B o n  a r  L a w  w z a ­
sadzie zgodził się na optym istyczne w yw ody 
sekretarza stanu.

Z e  swej strony jedynie podkreślił, cc 
opozycya zaw sze m ówiła i co pow tarzać było 
jej obowiązkiem, ż e  f l o t a  ś i ó d z i e m n o -  
m e r s k a  A n g l i i  m u s i  b y ć  b a r d z o  
s i l n a ,  aby podołać wszelkiemu napadowi po­
łączonych sił na morzu Śródziemnem. A  więc 
i tutaj system podw ójnego standardu, t w o o -  
p o w e r s  s t a a d a r d .  C o s i ę  tyczy stosun­
ków  angielsko-niemieckich, to A n glia  nie ma 
żadnej w tej chwili otw artej Lw estyi spornej z 
Niemcami Zresztą najprostszym  sposobem 
dojścia do najlepszych stosunków z Niemcami 
jest zabicie wszelkiego nieporozumienia w za ­
rodku przez męskie wystąpienie. Poza tem 
już tylko jędaa rada: c z e k a ć  c i e r p l i w i e
w przekonaniu, ie  jest To" najpewniejsza dróg* 
do porozumienia. Zdaniem przew ódcy opozy­
cyi, również jak zdaniem szefa gabinetu, trój- 
porozumienie jest z a s a d n i c z y m  t o n e m  w 
polityce A nglii. A le  śmiesznem jest m ówić o 
p o l i t y c e  o b r o n n e j  t r ó j p o r o z u n t i e -  
n i a ,  jak gdyby istniała jaka  nieprzyjaźó w 
stosunku do N i e m i e c .  Jeżeli unioniściprzyj 
dą 'do rządów, będą prowadzili taką samą po- 
l tykę trójnorozumienia, gdyż jest to naturalna 
polityka dla A nglii.

T ak  więc, gd yb y  nie kończąca się i juz 
dobiegająca do sw ego kresu wojna, która w y ­
wołała roź strój w całej T u rcyi i sprowadziła 
upadek ipiodotureekich rządów, gdyby nie p e ­
w ne niebezpieczeństwa zw iązane z dłuższem 
trwaniem stanu w ojennego na morzu Fgej-

►wenne pła*ki białe kw i“ cia, nie pozostaw iając 
nic, naw et zaw iązków  czynu: wszystko w koło 
mpie było okryte nimi w słonecznym  blasku—
i tylko jak cień ruchomy skrzydeł jastrzębich, 
zaw ieszonych w lazurze, rozpostarta « w t l t  
nademną chmura —  M iłość.

Był czerw ony zacnód słońca, zacnód de­
k o r a c ji ,  zachód nieprawdopodobieństwo —  tak 
nieruchomy, że zdaw ało się niemożebnem, żeby 
w nim było tchnienie tyc.k , a jednocześnie 
fak w każdym  szczególe drażniąco rzeczyw isty, 
że ^chciałoby się m iażdżyć w pałcaeh te traw y 
długie, długie m odie od dołu, a tęezane po 
wierzchu od zapadającego w nie słońca, w yso­
kie po pierś mojej siw ej w ierzchów ki, która 
brodziła w nieb, jak  w rozho danych falach 
morza, pozostawiające mi na pow łóczystej su ­
kni okwit sw ego przeróżnego kwiecia, że chcia­
łoby się te kw iaty miąć i drzeć zębami w ży­
w iołow ym  rzi Ie zachw ytu, dla ssm ej rozkoszy 
takiego przepychu, dla sam ego uświadom ienia 
sobie, że cale to piękno śnione w tęsknicy 
wielkiej tyle razy  nie jest snem. lecz właśnie 
ucieleśnionem w reszcie samem Pięknem życia

W koło mnie wązkim kręgiem  schodziły 
się pagórki zielonem żytem czer wcowem  okry­
te zam ykając widnokrąg, i za nie to gdzieś 
zapadał się glob rozegrany purpurą i złotem, 
olbrzymi już, prom ienny jeszcze i siejący po­
św iatą promienną dokoła jakby tęczanycn, sie- 
dmiobarwnym kurzem.

T u ż za sobą słyszałam  tentent kłusa, ale 
nie obracałam głow y, nie chcąc widzieć nic 
oprócz wspaniałości promieni stej przed sobą 
A ż oto kłus zrównał się z mcim wolnym  truch­
tem i —  uśmiechnęłam się do Jurka Przesm y­
ckiego.

Jurek Przesm ycki— duże szare oczy pod 
lukami prostych b r w  i błyskające białe zęby, 
lak L>y dzikiego zwierząt w krótkich czarnych 
wąsach i serce uczciwe, dobre i proste w  sze- 
roldej piersi. M oj jurek, mój biedny Jur! Zp,~ 
wsze, o zawsze będę miała na sumieniu to t y ­
cie młode, zdrowe i bujne, jakich nie widzę 
teraz wkoło siebie— czy też nie dojrzę posiw 1- 
lym wzrokiem — drogie zyrie, a jednak niedość 
mi drogie wówczas, życie tal: ąlługo rozpaczoe 
z mojej winy, tyle lat wierne m :j pamięci. . 
O J?yw a się w e mnie daw ny tępy ból i podry­
wa mi serce, gdy myślę o nim, to serce wy-

sliem , gdy Dy nie przy! rości jakie jeszcze cze­
kają dyplom acyę europejską w chwili za w ie ra ­
nia pokoju: m o ż n a b y  p o d z i e l a ć  n a j ­
b a r d z i e j  o p t y m i s t y c z n e  z a p a t r y w a ­
n i a  k i e r  o w n i k a  g a b i n e t u  a n g i e l ­
s k i e g o .  Na razie pozostaje otw arte pytanie: 
do jaki?go celu służyć ma A nglii-proklam ow a­
na p o litjk? optymizmu? Zaraz należy stwier­
dzić, że oryentacya antymenilecka głoszona je- 
szczfe niedawno p"zez pierwszego lorda admira­
lic ji  W inston Cburcbills, który cały  św iat 
chciał uzbrajać przeciwko hegemonii Niemiec 
na morzu, naprawdę została najg-UDtowniej 
zmieniona, i że pokojowy glos sir Edwarda 
G rey a jest przestrogą dla ty cb, któi zyby w 
obecnej chwili pow ażyli się bez pozw olenia A n ­
glii wnieść ton w ojenny do obecnej napietej 
i Dez tego ao najw yższego stopnia sytuacyi po 
litycznej.

Najbardziej znamienne jest, że t o  pań^ 
s t w o ,  k t ó r e  b y ł o  n a j b a r d z i e j  d c w ojny 
przygotow ane, że uzbrojone Nic-mcy znalaziy 
najgorętszych przyjaciół na wszystkich frontach, 
w porcie Baltycki.n i w Izbie gmin angielskie 
go parlamentu i to tak u gabinetu liberalnego 
jak u szefa opozycyi unionistycznej.

Św iat zna tylko silnych i potężnych i t y l­
ko z nimi sic liczy.

N;e u!- Ł,a wątpliwości, że Niem cy mogą 
teraz tryum fować.

w. L.
II11,'il LII

Ozy jest skarga na zawiesze­
nie pisma?

A dw oka. przysięgły Parszyn, redaktor rosyj­
skiej gazety „W arszaw skoje SłoW o“, zaskarżył dr 
cyz/ę w arszaw skiego sądu okregov?go, nakazujacą 
w szczęcie przeciw ko niemu dochodzenia z art. 
103J/1 kod. kar. g?., oraz zawieszającą gazetę do cza ­
su ro^pozr.sni? procesu przez sąd.

W  konkluzyi skargi redaktor Parszyn prosił
0 umorzenie wszczętego dochodzenia i o zdjęcie 
koniiskaty, ewentualnie zaś o uchylenie decyzyi, za 
wjeszaj.ącej pismo, która to deCyzya silnie dotyka 
interesów m ajątkowych zarówne jego samego, jak
1 trzecich osób, związanych z g=ze.ą.

Zgodnie z prawem, p. Parszyn skargę wniósł 
do sądu okręgow ego, aby ten przesłał ją do izby 
sądowej.

Sąd okręgow y zw rócił p Parszynow i skargę, 
odm awiając przesłania jej do izby, a d fcyzyę sw o ­
ją sąd uzasadnia powołaniem się n? Na 3 w yroau 
senatu z 1916 roku.

W  powyższym  w yroku senat, rozw ażając 
skargę redaktorów rosyjskiej gazety „Swobodnyj 
Naród" na decyzyę izoy, nakazującą zawieszenie 
tej gazety, w ypow iedział zdania następujące:

Zaw ieszenie w ydaw nictw a pozostawia się u- 
znaniu sądu, kióry kieruje się pod tym względem  
kwestyą, czy są dane, które w yw ołują konieczność 
u n iem ożliw ieni osobie, pociąganej do odp ow ie­
dzialności, kontynuowania działalności w  tym sa­
mym występnym  kierunku. P rzy  takim charakterze 
tego środka oraz ze w zględu na Czas, w  którym 
śrudek ten ulega zastosowaniu, m ianowicie przed 
iaktyczne-.n pociągnięciem do odpowiedzialności r e ­
daktora, zawieszenia gazety nie można uważać za 
taką czynność śled cią, którr ulegałaby zaskarżeniu 
z art 491 ust. post. karn., ani też w  porządku arty­
kułu 893 ust. posi. karn.

W  konkluzyi zaznaczając, że wstrzym anie 
wydawnictw,- peryodycznego, nawet chw ilow e, ja ­
ko środek nadzwyczajny winno być stosowane z jak - 
największą ostrożnością i tylko w razie jawnej ko­
nieczności, senat uważa: że sprawdzenie, czy  środek 
ten przedsięw zięty został zasadnie, może być d oko­
nane jednocześnie ze sprawdzeniem  słuszności de 
cyzy,, nakazującej pociągnięcie oskarżonego do o d ­
powiedzialności.

* Powoli-jąe s ą  na w yrok-p»w yi»»y - j  bi^rąć 
pod nwagę, że, aczkolw iek nakazane zostało słedz- 
wo, lecz dotycnczas redaktor Parszyn faktycznie 

nie został pociągnięty do odpowiedzialności (cc m o ­
że nastapu: po upływ ie dłuższego czasu), sąd o k rę ­
gow y zw rócił Parszynowi skargę.

FrsMZfit Imuml.
Zm arł w e L w ow ie Franciszek T om aszew ­

ski, zasłużony pedagog i polityk, urodził się 
w Brzeżanach 1852 (zmarł więc w  60 roku ży ­
cia). Studya gim nnzyaine ukończył w mieście 
redzinaem-r na uniwersytet uczęszcza! rok w :  
L w ow ie, a cztery lata w Wiedniu, gdzie ukoń-

schnięte od upaiów, zczerniałe od mrozów tylu 
długich, samotnych lat...

Stansliśipy w  dsiewiozych trawach, wśród 
fali w zgórz, w  zielonej kotlinie, która się w 
moim kraju złotycn pól zw ie „rudą*, a konie 
łakome w yryw ały  nam cugle z rąk, w yciągając 
szyje, aby uszczknąć ehoćby czubków tych 
traw wysokich, soczystych młodego lata. W ię- 
ceśm j puścił: cugle i Jurek jął mnie zdejm ować 
z Si odia, ale...

Spojrzeliśm y sobie w oczy i Jurek wolno, 
pobożnie objął mi kolana^ zatopione w w h l-  
kieb, ciężkich fałdach wierzchowej sukni, a ja  
opariam się obiema rękoma z bezgraniczną u- 
fnością na jego  szerokich ramionach i w ied zia­
łam dobrze patrzac mu tak w oczy, że mam go 
jednego, jak szeroki i wielki św iat, i że jest 
mi od  jedyn y olizki sercem, jeżeli nie duszą, 
tą sw oją prostą, jasną jak  biała, niezapisana 
karta duszą... A le  nie wiedziałam jeszcze w ó w ­
czas, jak wielki skaro trzymałam w dłoniach 
ł jak rzadkim, jak kosztownym  klejnotem jest 
na św iecie uczciwa m:łość uczciw ego czło­
wieka.

Kseni, moia siw a klacz, pasąc się łapczy­
wie świeżą trawą, posunęła się o krok dalej, 
cnwila szczęścia spłynęia cicno * w  wieczność, 
a nie przeczułam wtedy, że była to chwila, 
w  której się najbardziej zb liżyłj nasze dwa 
życia.

Ba oto nagle, jak  zemsta za ods/czepień- 
stwo i za zapomnienie, któraś z silniejszych fal 
m ocy twórczej zalała m. duszę, zatapiając sobą 
całą resztę świata. T a k  potężna, że zdawało mi 
się, iż pieśni się z niej wyszum ią nieznane, 
rytm y tajemnicze, ogromne i gładkie, jak  pola 
ukraińskie, harmonijne, jak iale złotej pszenicy, 
nieskończone... A  potem rzumiąr odeszła za 
innemi, nie pozostawiając nu w y brzeżnym pia­
sku nic, tylko trochę szczątków, trochę muszli 
i drzazg i rośjip. g od n ych ...

Jeszcze wabalam się przez chwilę na ro z­
staju, a poiem jęłam  pow ok odrzucać precz 
pęty i w ięzy miłości, idąc za tym szumem o d ­
pływającej fali.

(D. c. n ).
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czyi studya filozoficzne jako matematyk. W  la­
tach 18 76  —  79 był już zastępcą profesora 
w tem samem gimnazyum Fran. Józ. we L w o ­
wie, gdzie pod koniec życia był dyrektorem.

Znakom ita działalność pedagogiczna nie 
w yczerpyw ała jednak całkowicie programu lego 
życia, gorliw ości obywatelskiej i ambicyi. Od 
młodych lat oddawał się pracy społecznej 1 o- 
światowej. Mieszkając w Sam borze, zasiadał 
szereg lat w Radzie miejskiej, Radzie powia­
towej, R aazie szkolnej okręgowej, w wydziale 
K asy  oszczędności, K asy  zaliczkowej, był pre­
zesem miejscowego K oła T . S. L  , wicepreze­
sem Sokoła, prezesem Kasyna.

T ak samo we Lw ow ie. Uzyskai mandat 
do R ady miejskiej, był prezesem T ow . oświaty 
lud. do r. 1908, a po śmierci M ałachowskiego 
do ostatniej chwili prezesem Tow arzystw a pe­
dagogicznego. Był nadto jakiś czas wicepre­
zesem K oła literackiego, Tow arzystw a kolonii 
rym anowskiej, członkiem R ady szkolnej kra 
'owej.

Na szersze pole życia publicznego ś. p 
Tom aszew ski wypłyDął w Sam borze w r. 1901, 
gdzie uzyskał mandat do Sejmu krajow ego. 
W  roku 1907 w ybrany został posłem do par- 
« Lienlu z V  okręgu miasta L w ow a. W  r. 19 11 

staw 1 rów nież yr tym okręgu jako kandydat, 
choroba jednak, która co jakiś czas niespodzie­
wanie z nóg go ścinała, me pozw oliła mu roz 
m * a ć  akcyi przedwyborczej.

^  mowie swojej kandydackiej 23 maja 
tego roku w prostych, iak zawsze i jasnych, 
ale z niemałą rutyną krasom ówczą w ygłasza­
nych słowach, wypowiedział sw oją ostatnie 
v iarę  polityczną w imieniu swojem i stronnic­
z a  Jem okratyczno-narodowego, do którego 
v A rn ie  należał: .Pragniem y dla narodu św ia 
tła i dobrobytu i dobra wszystkich w arftw , 
pragniem y, aby. zdrowe myśli polityczne ot jęły 
jaknajszersze kręgi*.

Jako członek Koła ś. p. Tom aszewski po 
zostawia po sobie pamięć posła pracow itego i 
taktownego.

W ybran y do delegacyi miał sobie poru 
czony reierat ministerstwa wspólnych finansów 
ja k o  mówca przy budżecie min spr. zagranicz- 
nycb podkreślił śmiało fakty ucisku zium pol­
skich, upomniał się o krzyw dy robotników se 
zonowych w Prusach, o aresztowanych podów­
czas w K ijow ie uczniów lwowskiej szkoły leś- 
nej i odparł inw ektyw y posła Stranskiego, na 
naród polski rzucone.

wniosków, jakie postawił w izbie, za­
notować należy projekt stworzenia rady peda­
gogicznej przy ministerstwie oświaty.

Na każdem zresztą stanowisku publicz­
ne n.. które zajmował, zostawił ślad swej pra­
cowitości, A  najtrwalsze zasługi zap/sze kroni­
ka szkól, gdzie pracował.

S. p. Tom;.szewski był też iiteratem i pu- 
bLcystą niepospolitej miary. Jedna z ostat­
nich jego  prac w .S ło w ie  potskiem* druko­
wana była przed pół rokiem w fejleionie o cu­
dach wielkich cyfr, gdzie w doskonały sposób 
łączyia się lekkość pióra literackiego z rozle­
głą  wiedzą naukową.

Z prasy rosyjskiej.
C \  * ' V  *  J '  ‘ t  ̂  9
O  uytuacyi, jaku się w y ^ ą z a ła  w Fersyi, 

w  szczególności a stosunku iló  niej R osyi i A n ­
gin , „Birżew. W ied '* piszą:

„Z  ćekiarLćy' sir Edw arda G rey’Ł  złożonej 
w  angielskiej izbie gmin w  odpowiedzi na mterpc 
liiSyę w  sprawach perskicn, dowis dujemy się, że 
misya rosyjska w szczęła kw estyę sfoi mbwanis w  
Tabrysie oaaziału z 70<■ Kozaków perskich pod do­
wództwem  oficera rosyjskiego, na co rząd perski 
dał Swą zgodę. A le  dodać do tego należy, że  te.1 
Sam rząd, dając swą zgodę, w yraził zarazem na­
dzieję, że potem prawdopodobnie upadnie koniecz­
ność pozostawania wojsk rosysk ich  w  granicach 
Persy i “.

„Ugoda rosyjsko angielska w  sprawach per­
skich m ła dodatnie strony, ale Chaos en, jaki się,̂  
w  Persyi w ytw orzył po 1907 roku, świadczy, że u- 
godc ma rów nież i strony ujemne. Pomiędzy mp 
carstwam i— protektorami wywiązuje się coś w  ro­
dzaju współzawodnictwa. Już Grey oznajmił, że o ile 
porządek w  Tersyi' południowej nie zostanie wpto- 
waózony, zajdzie konieczność uformowania tam od 
działu perskiego, dowodzonego przez oficerów  an­
gielskich. T a  cokolwiek niespodziewanie przewi 
dywatia „konieczność* jest odpowiedzią na sformo­
wanie w  T abrysie oddziału kozackiego pod kiero­
wnictwem  rosyjskiem. I jeśli ona zostanie zrealizo­
wana, w ytw orzy się nowy grunt dla niepożądanych 
konfliktów, m ogących mieć dla Persyi poważne na 
stęp* twa.

„A le  takie konflikty nie mogą być pożądane 
z punktu widzenia naszych interesów w  A zyi środ 
kowej. Na konieczność unikania ryzykownych afer 
w skazyw ał między innemi w  swej mowie, w ygło­
szonej w  Dumie, minister I. Sazonow, Ostrzeżenie- 
to byio przychylnie przyjęte przi z rosyjską opinię 
publiczną, która najmnięi jest skłonna do kultywo 
Wania prądu niepotrzebnych zdobyczy. A le  sło 
wom  powinny również odpowiadać Celowe czyny"

.R iecz*  poświęca obszerny artykuł opisowi 
tych przeszkód, jakie władze centralne i p o licja  
staw iają wyborcom  przy dążeniu ich do zreali­
zow ania swyeh praw wyborczych. P rzytoczyw ­
szy cały szereg przykładów już to ogólnego 
.oddziaływ ania* na w ybery  zapomocą w yjaś 
nień senatu, już to drobnych .kruczków * poli 
cyjnych przy wydaw aniu poświadczeń cenzusu 
w yborczego, kończy artykuł następującą uwagą:

-A le  o co w łaściw ie tu chodzi?
. )a k  w iad o m o , w e d łu g  p oczątk ow e j o rdy n a -  

cyi w y b o rc ze j, lo k a to ro w ie  nie b y li o b o w ią z a n i do  
Składania dek raC y: a sam e  za rz ą d y  w p is y w a ły
ich do  list. T a k ic n  w y b o r c ó w  (t. j. lo k a to ró w  nie  
o p ła c a ją c y c b  p oJatku ) zap isany ch  b y ło  b lizk o  60 
ty sięcy  ( w  P e te rsD u rgu . 1‘rtyp. Jted,).

„Kiedy zaś po 3 czerw ca na w yborców  tych 
spadł obowiązek składania dekłaracyi, podczas w y 
borów to 3-ej Dumy zebrało się irh .a led w ie 147 
osób. Obecn.e deklaraCye takie składane są w  po- 
jedyóezycn wypadkach. Tem  nie mniej nię, brzydzą 
się i temi jednostkami..."

„A le  te sposoby  drobnego szczucia są w ła 
?n,e nadzwyczaj charakterystyczne i znamienne 
1 nader dokładnie odźwierciadlają niepewny siebie 
nastrój tych, Co w ybory „ ro b ią " .

■ m m m m  p r o w in c y o m j il h j i.

(2 pism i ot torupontentów.)
•7; Szkolnictwo ludowe w  pow. żytomierskim.

o P o w . ży tom ie rsk iego  o tw ie ra  jes ien ią  r. b. 
aa n o w e  sz k o ły  p o czą tk o w e  jed n o  i (łw u k la śo w e .

. . - zw iązkow ców . Rada żytomicr
śkiej lilii „Zw iązku narodu rosyjskiego" posmnowi- 
n wyisłać niejakiego Michajłowa jako agitatora do 

powiatów żytomierskiego, owruckiego, koweiskiego, 
wlodzim itrskiego, łuckiego, rówieńskiego i zwia 
helskiego, w  ed u  zakładania tam oddziałów związ 
ku. M ichajłowowi polecono w ygłaszanie m ów agi- 
tacyj iv l 1, w  któ-ych mają byę poruszane kwestye 
związane ’  v yborami do 4 ej Dumy, w  ten jednak 
sposób, aby me przeciw staw iać Się nacyonalistom -  
w  myśl uchwał zjazdu w yborców  rosyjsk.ch w  K i­
jow ie dn. 29 1 30 marca r. b.

—  Nowe spółki rejonowe tow arzystw  spo­
żyw czych W  Niemirowie na Podolu odbył się zjazd 
przedstawicieli stowarzyszeń w spółdzielczo-spotj w-

Czych pow. bałckicgo. W  zjtzdzic przyjęło udział 
okc ło 70 osób. Przi dstawiciele towarzystw spo- 
żyw ezycb postanowili utworzyć organizaćyę zaku­
pów wspólnych.

W  Humaniu odbył się takiż zjazd. Również 
zd ecyd o w an o  z rzeszy ć  Się dla dokonyw ania w sd óI- 
n ych  zak u p ó w  hurtow ych .

—  Krądzleż listów W  filii pocztowej w  
Równem na W ołyniu w ykryto kradzież korespon- 
denćyi poleconej. Zaaresztc /ano pomocnika za 
wiadow ey działu korespondencyi poleconej, Sko- 
btcza. Do spraw y tej, która ma być podobno nader 
sensacyjną, zamieszanych jest sporo ósób prywat- 
nycn

— Brak robotijłka. Ostatnimi czasy cukrów 
n>a Kisielow iecka odczuwa wielici brak robotnika 
W ygórow ane ceny nie temu zaradzić nie mogą. 
Doszło do tego, że mężczyznom płacono za ia-sto- 
godunną zmianę 1 rb. ao kop., kobietom— 75 K o p , 
ale pomimo 10 brak robotnika wciąż dawał się 
uczuwać. Sprowadzono w teJy z m*1 teczek okci 
licznych koło 80 robotników żydów, ale robotnik 
ten, nienawykły do tego: rodzaju p i-c y , jest nieodpo 
wiedni.

—  Wykopalisko szkieletu mamuta. Poczynio­
ne przer prezesa Winnickiej miejskiej konaisyi ar 
Cheologieznej poszukiwania w  miejscu, w  którera 
znaleziono kości mamuta, pozw oliły odnaleźć Część 
tylko Szkieletu. Znaleziono i wydobyto z ziemi 
trochę kości i jeden kieł długości a arsz. 3 wersz 
ków. Prawdopodobnie wskutek jakichś przemian 
geo’ ogicznyclj Część szkieletu została przesunięta 
na inne m itjsće.

—  W odociąg W  W mn'cy. Przed k;Iku zale­
dwie miesiącami puszczony w  ruch wodociąg w 
W innicy w u ą ż się psuje. Jak tylko wskutek de 
szCzów woda w  Bugu podniesie się maszyny wo 
dociągowe przestają pracow ać i ludność miaśta 
pozbawiona jest wody

—  W ypadek na kolei. Dnia 26 z. m na torze 
kolei wązkotoruwej zaszedł przejm ujący zgrozą 
tragiczny wypadek. W łościanie wsi Kordyszówl 
pow. bradaw skiego, Biełyj, DaCiul: i IJowpyszczuk 
popędzili na noc konie na pastwisko położone w 
pobliżu toru kolejowego pomiędzy stacjam i W oro- 
nowica i Ferdynantów ka i spętawszy konie, usiedli 
na torze i zaczęf: gawędzić. W  nocy zm orzył ich 
se-n i nie schodząc z toru zasnęli. O godz. 2 w  n o ­
cy szedł Dociąg z W oronowicy. Maszynista nie 
zauw ażył śpiących na torze ludzi. P ierw szy 1 brze 
gu Biełyj wskutek uderzenia lokom otywy padł 
.urazu na miejscu, drugi DaCiug, uderzony przez- 

lokomotywę w  głow ę zdążył zerw ać się i udbiedz 
parę sążni i tu dopiero upadł. Śm ierć nie nastąpiła 
natychmiast, bo jeszcze o godz. 6 rano, kiedy zna 
leziono ich zwłoki, trup Daciuka był jeszcze Jeply. 
Trzeciego, DowpyszCzuka lokom otywa w łóczyła po 
torze z jaką w io stę. Ma on urwaną lew ą rękę 
głow ę zupełnie zmadakrowoną i rozszarpaną lewą 
stronę klatki piersiowej. Dopier*. o 6 rano z Fer- 
dynandówki szedł inny pociąg, którego mrszynista 
zauważył leżące na torze trupy. Zatelegraiow ano 
do tamtego maszynisty, który przejechał tych ludzi 
a był on już w  tym Czasie na czw aitej stacyi, Sam 
czyńce, ale ten oświadczył, że nic takiego z nim 
w  drodze nie zaszło. Po obejrzeniu lokomotywy 
okazało się, że koła i inne C< ąści lokomotywy, a 
zwłaszcza pręty idące przed kołami służące <lo 
umocowywania mioteł w  zimie Całe są zakrw a­
wione.

— Jarmolińce, 5-go lipca. Doroc ny jarmark 
jarmoliniecki ożyw ił bardzo nasze miasteczko tak 
ciche i m ilczące w  zw ykłych warunkach. Z  inieya- 
tyw y p. Kostkiewiezs odbył się z wielkiem  powo 
dzeniem dnia 1 go lipca koncert na cel dobro­
czynny .

Młoda, bardzo zdolna pianistka p. Mila Dzi­
kowska zachw yciła słuchaczy wspaniale wykonane 
mi sztukami, jak- „La truite" Hellera, „Concert" 
Humla i e tc , a w reszcie walcem  Karasińskiego, 
który wprost oczarował Słuchaczy i młoda pianist­
ka, wśród niecichnących oklaskow musiał* go po­
wtórzyć po raz drugi. Niemniej wrażeń estetycz 
nych dostarczył nam śpiew p. Żeromskiej. Szanow 
nemu inieyatorowi koncertu W. Kostkiewiczowi 
należy Się serdeczne pedziękowanie zi to, że po 
naimo wielu trudności doprowadził do skutku pro­
jekt koncertu.

W  dniu 29 CztrwCa odbył się doroczny od­
pust w  naszej świątyni i zgromadził moc noboż- 
nych, przybyłych nawrt z ou.egiych stron Podola.

Dzięki gorliw ości naszego proboszcza, uro­
czystość ta odbyła się 2 w ielka ostentacją.

Jeden z wielu.

Pafryarclia Wenecyi o sukniach kobiecych.
Kardynał patryareba wenecki raons. Cavallari 

w ydał list pastersk., w  którym zw raca uwagę na 
Uli tjy kobiety przychodziły do kościoła w  przyzw o­
itych strojach. Patryariha przypomina słowa apo­
stoł. sw. Piotra, polecające kobietom noszenie skro 
•nbyćfci sukien. „Czy można to powiedzieć —  pyta 
x ardyn&ł —  o dzisiejszych kobietach? W ystarczy 
ty««o popatrzeć n,. nie, by przyjść do przekonania, 
że 'Wśzelkię kobiece poczucie wstydu riknie u nich, 
gdy chódif o moane stroje... Potępiamy noszenie 
takich sukien kobiecych, które obnażają kark, ra 
T nona i piersi, .potępiamy suknie, które się składa­
ją 1 prze^łĄfSty^h tkanin,; służących jedynie na to, 
by budzfć chorobliw ą ciekawość. Potępiamy te 
obcisłe stroje, jktóre uwydatniają w yraźnie kształty 
ciała 1 przez to^turMą do reszty uczucie wstydu. 
Przy udzielaniu \Śąk: went u Bierzmowania nie 
wpuszczę do mnjogo pałacu tych wSzy_ikich ko­
biet, które nie Są przyzw oicie i skromnie ubrane. 
Mam prawo w ydalić z' mojego domu ludzi, którzy 
nie czczą świętości Sakramentu. Tw ierdzi się czę­
sto, że nowoczesny St.Lj kobiecy jest próżnością 
kobiet, albo że w  nim wyrazu jię  prostota. P raw ­
dziwą przyczyną jednak Bo&otprcsnego stroju jest 
chęć podniecania zmysłów;- Nie przesadzę, jeżeli 
powiem, że kobiety w yzyw ająco tihrane, żyją w sta­
nie grzechu"... Patryarcha zwraęa tię w końcu do 
ojców rodzin z prośbą i n a p o m n ie n ie ^ , oy  zw al­
czali uowoCzcSn. modę kol ic^ą u sw ych zon 
i Córek,

Wybory.
W  Kijowie.

Ograniczenia dla żydów.
W  rezultacie ostatniego okólnika minister­

stwa spraw wew nętrznych i ostatniej narady 
władz miejscowych co do jego zastosowania, 
o której pisaliśmy wczoraj, z pośród ludności 
wyznarua m ojżeszow jgo dopuszczone będą do 
w yborów  do Dumy Państw ow ej tylko następu­
jące osoby: posiadający w yisze  wykształcenie,
radcowie handlowi : przemysłowi, dymisyono 
wani szeregow cy, przyjęci na służbę według 
systemu rekrutacyi, oraz ci, którzy brali udział 
w bitwacn podczas w ojny rosyjsko-japońskiej, 
osoby przypisane do gmin w  guberniach we- 
wnętrznych oraz kupcy pierwszej gildyi, którzy 
opłacali gildyę w m iejscowościach poza sferą 
osiadłosoi żydowskiej w ciągu lat 10.

Pozbawieni zostają p r .w  wyborczych: 
w szyscy kupcy drugiej gildyi, kupcy pierwszej 
gildyi, którzy nieoplacali jeszcze‘ gildyi w ciągu 
ro letniego okresu, w szyscy rzemieślnicy żydzi, 
którym wolno zam ieszk'wać w K ijow ie dla 
kształcenia dzieci, uczniowie aptekarscy; żydzi, 
którym dozwolono pozostać w mieście do cżi- 
su przejrzenia dotyczącego ich praw odawstw a 
w myśl p. 3 N ajw yższego rozkazu z d. 21 U 
pca 1893 r.; zamieszkali na zasadzie okólników 
ministrów spraw wewnętrznych Plehwe 
go z dn. 6 marca 1902 r, Ks 723 i Stolypina 
z dn 22 maja 1907 r. Je 20.

Irstrukcya ogólna-
Instrukcję w sp iaw ie układania list wy 

borczycb, p ed arą dziś na naczelnem miejscu 
rmmi ru, zam ieściły urzędowe organy gubernia! 
ne w naszym kraju jeszcze w końcu maja, a 
w pierwszych dniach czerw ca, niezwłocznie po 
jej wydrukowaniu w ydane zostały przez guber 
natorów polecenia zarządom ziemskim, miesz­
c z a ń s k i  i miejskim w sprawie układania list 
prawyboreów

W  gub. kijowskie].
W  N2 75 (5 lipca b. r.) „Kij. Gub. W ied 

w ydrukowany został okólnik o brzmieniu n .s tc  
pującen.:

„Gubernator kijowski poaaje do wiado­
mości, że na mocy rozporządzenia p. ministra 
spraw w ewnętrznych pow iatow e ziemskie, miej­
skie i mieszczańskie zarządy gubernii kijowskiej 
przystąpiły do ułożenia spisów  osób, mających 
prawo udziału w przyszłych w yborach do D u­
my Państwowej i że spisy będą ogłoszone w 
gubernii m i ę d z y  d. 1 a 8 s i e r p n i a ,  zaś 
dla miasta K ijow a nie później jak w k o ń c u  
t e g o ż  m i e s i ą c a * .

W  gub. wołyńskiej.
W  gub. wołyńskiej gubernator nakazał 

zarządom przystąpić do układania list w ybor­
czych z takiem wyrachowaniem , aby ju t d< 
d. 20 b. m. były one oddane do drukarni gu- 
bermalnej. Polecono również, aby w listach 
wyborczych notowanu narodowość praw j 
borców

Spisy w yborcze Zdolbunow a mają być 
przez starostę miejskiego dostarczone staroście 
miejskiemu O stroga nie później jak 15  b. m

W obec tego, że według informacyi gsrizet 
natora czynności żwiązane z układaniem lis- 
wyborczych mają być ukończone już d 18 go 
sierpnia, prezes żytomierskiego sądu okręgow e­
go polecił rozpocząć czynność" guberniainej ko- 
misyi wyborczej.

ra statystycznego w zarządzie miejskim około 
2,000 kart z nazwiskami w yborców , z któremi 
obchodzą mieszkania, sprawdzając nazwiska i 
imiona w yborców , aby oszczędzić im fatygi 
osobistego sprawdzania tych rzeczy w za­
rządzie miejskim. Jednocześnie pp. nacyonali 
ści etc. wyszukują em erytów i oseby posiada­
jące własne mieszkania, lecz nie opłacające po­
datku mieszkaniowego, zbierając od nich dekla- 
racye niezbędne dla wniesienia osób tej kaie- 
goryi do list wyborczych.

W  biurze statystyczntm  zarządu miejskie 
go, wobec nader krótkiego terminu, jaki pozo­
staje do ostatecznego uiożenia list wyborczych, 
w rt gorączkowa praca. C ały personel biura, 
tak stały jak i skom pletowany tymczasowo 
specyalnie dla układ?nia list w yboiczycb, 
pracuje codziennie, nie wyłączając dni sobo- 
tnicn do późnej nocy, starsi zaś urzędnicy biu» 
ra zajęci są nawet w niedziele.

W  Kijow ie otrzymano wiadomość, iż lea­
der pażdziernikowców A  Guczkow w drodze 
powrotnej z Turryi do Petersburga ma zamiar 
zatrzymać się w Kijow ie i w ygłosić tu odczyt. 
Tematem owi go odczytu ma być przyszła ta­
ktyka pażdziernikowców w I V  Dumie oraz 
kwestya porozumienia się z innemi partyami 
podczas wyborów.

K R O N I K A .
K a l a a d a r s y k .

OzU 8 (21) R*. Jana z Dukli, 
utro 9 faai W eroniki P.

W tCh 14 t la n ć i •  godz. 4 * .  14 
Z ach td  Słońca •  godz. 7 ta. 59. 
D la g a tt dnfa goda, 15 ar. 45.

KilMrf»>xyk lllsłwyciay.

21 lipoa ■> b l.

Roku 1809 Generał austryacki Bilcking, 
znękany wojną podjazdową, poddaje się wojsku 
polskiemu pod W ieniaw ką.

—  Z w ystaw y . Form alności związane z 
ustąpieniem komitetowi wystawowem u gruntów 
zarządu wojskowego oraz niektórych placów 
prywatnych, położonych na terytoryum  p rzy­
szłej w ystaw y, dobiegają już końca. Za ustą­
pienie sw ych placów na czas w ystaw y komitet 
zmuszony jest wypłacić niektórym właścicielom 
prywatnym dość znaczne odszkodowania p"e 
niężue. Niezwłocznie po ukończeniu tych for­
malności rozpoczną sJę roboty ziemne około 
zrównania i u porządków ania placu, poczem 
przystąpione będzie do budowy olbrzymich 
schodów kamiennych na górny i średni tara 
sy, a następme do budowy gmachu głównej 
restauracy

—  Zarząd wystawy podaje do wiadomo­
ści pp. auto ouiustów, 17 obecnie organizuje 
się w ystaw ow a sekeya samochodowa, na człon 
ków  której można się zapisyw ać. Głównym  
organizatorem sekcyi j*at prezydent miasta p.
II. Djakow.

—  Zgodnie z uchwalą nadzw yczajnego 
zgromadzenia ziemskiego, kijowski gubernialny 
zarząd ziemski zwrócił sję| do komitetu w ysta­
w y z prośbą o urządzenie na w ystaw ie spe- 
cyalnego oddziału przyrządów, ochraniającychPrzedstawiciele miejscowych o rg a n iza cji cyalnego oddziału przyrządów, ochraniających 

prawicowych z własnej in ieyatyw y wzięli z biu* 1 ztJrowJie rc „otników, pracujących przy
■ - ^ śaszynach  rolniczych, oraz o w yjednanie u mi­

nisterstwa przemysłu i handlu specyalnej na- 
grwdjr za najlepsze przyrządy w tym rodzaju

r— Firm y „Siem ens i H alsie*  oraz 
„Szwajtcbort i S-ka* zw róciły się do komitetu 
w ystaw ow ego z propozycyą urządzenia na pla­
cu wysl.Hęy centralnej stacyi telefonicznej, po­
łączonej z .nuejską siecią telefoniczną. Stacya 
taka nie tyl*0 służyć .ma do obsługiwania sa­
mej w ystaw y, ecz jednocześnie będzie silną 
atrakcyą dla p. bliczności, któr? zwiedzając ja, 
zapoznawać się pędzie z najnowszemi urządze­
niami technlcznemf w dziedzinie telefonisryk’".

—  Finanse Z^ m skle. W  tych dniiirh k i­
jow ski gubernialny . -jęarzad ziemski przesłał do 
ministerstwa spraw  wnęfrznych w ykaz kapi­
tałów i długów ziemsrw powiatowych i guber- 
nialnego. W edług pow yższego wykazu kapitał 
kijowskiego ziem stwa guberniam ego w ynosi 
5,105,851 rb., kijow skiego pow iatow ego— 14,634 
rb,, berdyczoirskiego— 14,540 rb , w asylkow - 
skiego— 17,106 rb., zw inogfćdzkiego— 5,074 rb., 
kaniow skiego— 44 392 rb.,lip* .wieckiego— 16,108 
rb., radom yskiego— 5,709 rb ., skw irskiego—  
3,263 rb., taraszczaóskiego—*23,600 rb , humań- 
skirgo— 20,579 rb., czirkaskięgo— 4,076 ib ., 
czehryńskiego — 5,886 rb. Ogółem  —  5,280,817 
rubli.

Dług kijowskiego ziemstwa gu'>crnialncgo 
wynosi 1,980,683 rb., kijowskiego pow iatow e­
go — 13 ,115  rb , be/dyczowskiego— 11,783 rb , 
w asykow skiego— 7,548 rb., zw inogródzkiego—  
10 940 rb., kaniowskiego— 7,900 rb., lipowiec 
kiego- -9 ,248 rb., radom yskiego— 6,000 rb., 
skw irskiego— 5,774 rb , taraszczuńsk'ego— 8,300 
rb , humadskiego— 13,535 rb-i czerkaskiego—  
11,290 rb., czehryńskiego— 10,949 Tb. Ogółem 
2,097,215 rb.

—  Skarga radnego. Gubernialna koi li- 
sya do spraw ziemskich i miejskich pozostaw i­
ła bez skutku skaegę radnego Ditiatina, który 
żądał unieważnienia uchwal rady miejskiej, po­
wziętych na posiedzeniach z dn. 29 — 30 maja 
r. b ,  ponieważ przewodniczył na nieb d r Bur- 
czak. nie zatwierdzony jeszcze w ów czas na sta 
nowisku zastępcy prezydenta miasta.

—  Pogłoski. Jak wiadomo, z powoau 
odm owy zatwierdzenia przez adm inistracyę po­
wtórnych w yborów  prezydenta m. Humanisi, 
stanowisko to zostanie obsadzone w drodze 
nominacyi. Jak nam donoszą z Humania, w 
kołach zbliżonych do tamtejszej rady mięiskie1 
wymieniają jako ewentualnego prezydenta z no­
minacyi radnego K. Dołbina.

—  Skasowanie uchwały. Gubernialna 
komisya do spraw ziemskich i miejskich skaso­
wała uchwałę raay  miejskiej w sprawie udzie 
lenia zapom óg rodzinom zabitych w Puszczy 
W odnej rew irow ego Cynderhozena i stójkowe­
go GoliczenH, po 500 rb. dla każdej rodziny, 
ponieważ w yaatek ten nie został włączony ani 
do ogólni go, ani do dodatkowego preliminarza 
miejskiego.

—  W yjazd guoernatora W czo.a j wie 
czorem gubernator kijowski szambelan A . Giers 
wyjechał do Koziatyna. Pow rót spodziewany 
jest w poniedziałek.

—  Nasze drogi. Gubernator kijowski ro 
zesłał do sprawników pow iatow ych okólnik, w 
'ctóryir. poleca im rozciągnąć baczenie nsd dro­
gami ziemskiemi, które w ogóle znajdują się w 
stanie niezadawalającym , i o wszelkich spo­
strzeżonych defektach lńezwlocznie zawiadamiać 
odnośne zarządy ziemskie

Jak wiadomo, podobny okólnik z inieya- 
ty w y generał-gubernatora niedawno rozesłany 
został do wszystkich zarządów ziemskich. W  
odpowiedzi nań kijowski pow iatow y zarząd 
ziemski zawiadonrł gubernatora, iż zgrom adze­
nie ziemskie przeznaczyło na naprawę dróg w 
r. b. 74,000 rb , lecz zarzad ziemski dotych 
czas niewiele zdziałał w tej dziedzinie, ponie­
waż ziemstwo istnieje dopiero pół roku, powiat 
zaś kijowski posiada 39 dróg ziemskich długo­
ści 962 wiorsty, które wszystkie jednocześnie 
wym agają napiaw y, ludność zaś miejscowa z u ­
pełnie nie uznaje istnienia powinności drogo­
wej, wskutek czego dla napraw y dróg ziemstwo 
nie posiada rąk roboczych. Z  tego względu 
zarząd ziemsk' prosi gubernatora o w yw arci’  
za pomocą policyi i pośredników mirowych 
wpływu na ludność miejscową aby w ykon y­
wała on? naturalną powinność drogową, gdyż 
w przeciwnym  razie ziemstwo pozbawione bę­
dzie możności utrzymjmia Mr&g w należytym

—  Z politechniki. Do w czorajszego dnia 
złożono 290 podań od osób, stających do egza­
minów konkursowych na I szy ł w s  miejscowej 
politechniki. W edług wydziałów podania tt 
dzielą się: na mechaniczny— 79, inżynieryjny—  
51, chemiczny— 48 i agronom :czny— 112. L icz 
oy te wskazują, że w roku bieżącym na w y ­
dziale agronomicznym  konkurs będzie n a jw yż­
szy —  w ypadek nie datow any dotąd w dziejach 
kijowskiej politechniki. Zw racam y na tę oko­
liczność uw agę tej części naszej młodzieży, któ­
ra zamierza składać egzam iny konkursowe, a 
dotychczas jeszcze wczasów wakacyjnych uży­
wa. O stateczny termin składania podań i do­
kumentów dla m iejscowych upływa dnia 15 go 
lipca, dla zam iejscowych— dnia 20-go lipca.

—  U C IE C Z K A  A R E S Z T O W A N E G O . Dnia 
6 go lipca zbiegi z cyr.:ulu lybedzkiego J. Ł&za- 
rienko aresztowany za kradzież.

—  PO R ZU CO N E DZIECI. PoliCya znalazła 
wczoraj na Kreszczatyku zbłąkaną a-ietnią dziew 
czynkę Annę, ubraną w  bronzową Sukienkę w  kra­
iki. Koło domu Nr 45 znaleziono 3 letniego Chło 
pca porzuconego przer matkę. Dzieci umieszczono
w przytułku.

—  D E Z E R T E R . P oliC yi ujęła dezertera z 
165 łuckiego pułku piechoty P. Jakowenkę.

—  Z A G A D K O W Y  W Y P A D E K . Policy* miej 
ska otrzymała pocztą list następującej treści: „Z a­
wiadamiam kijowską p o lin ę  miejską, że gdy je ­
ździłem łódką z panną M. NP1 rzuciła Się ona nie­
spodzianie do B m ep n  i utonęłŁ. P r0Szę podać tę 
wiadomość w  gazetach, by dowiedziała się o jej 
ńmierći roazina. W ypadek miał miejsce 4 go lipca. 
Podpis niewyraźny.

—  Z A M A C H  SAM O BÓ JCZY. W  d Nr 15 
przy zaułku Obserwatornym  usiłował odebrać so 
bie życie m łody subjekt Iwan K. Pogotowie od­
wiozło desperata do szpitala Aleksandrow skiego. 
Stan jego zdrowna ciężki.

—  N IE SZ C Z Ę ŚL IW Y  W Y P A D E K . Na Skła 
dach materyatów budulcowych za Dnieprem runęła 
k u p i desek przygniatając przem ysłow ca leśnego 
Krawcowa. Ciężko potłuczonego K raw cow a odsta 
wiono na brzeg kijowski, a stąd Pogotowie odwio­
zło go do szpitala Aleksandrowskiego.

—  A R E S Z T O W A N IE  B E Z P R ć W N YCH . U- 
biegłej nocy pelieya dokonałr znowu rew h y i mie­
szkań żydowskich. W  domu Nr 6 przy ul. Basej 
nej aresztowano 7 żydów  nie majaCych prawa za 
m ieszkiwanic w  Kijowie, w  domu Nr 9 orzy ul. M. 
W asylkow skiej 1; w domu Nr 28 przy tejże ulicy 
ednego i w  domu Nr 30 tamże 3.

—  Z  NĘDZY. Onegtłaj w  domu Nr 24 przy 
ul. W . Żytom ierskiej otruł się w  mieszkaniu sw ego 
znajomego m rsarza W, Braus, teters, który przyjechał 
do Kijow a szukać pracy Lekarz Pogotowia udzie­
lił desperatowi doraźnej pomocy, a następnie od­
w iózł go do szpitala Aleksandrowskiego. B^auSzte- 
ter obarczony lłczuą rodziną nie mógł nigdzie do 
stać posady 1 nędza popchnęła go w  końcu do sa­
mobójstwa

—  ZA G IN IO N A  D Z IE W C Z Y N K A . Dnis: 3 go 
lipća zaiknęła 15 letnia Elżbieta Gsrasim owa, m ie­
szkająca u krew nych w domu Nr 51 przy ulicy 
Złatoustowskiej. Poszukiwania są dotychczas b ez­
owocne.

—  K R A D Z IE Ż E . W  domu Nr 3 przy ulicy 
Funduklęiowskiej dokom 10 krądzieży ubrania z 
mieszkania A. Tum anowsaiego,

W  domu Nr 9 przy ul. M _ W asylkow skiej 
okradziono mieszkanie E Siga 1 >wej.

P rzy ul. Spaskiej w d. Nr 28 skradziono ze­
garek J. VFładimirowow:

Na ul. Kreszczatyku ujęto za kraozież k ie­
szonkową W . Rojenkę

W  miesraaniu M Pilanowej w  d. Nr 4 na 
GłuboCzycy schwytano na gorącym  uczynku kra­
dzieży M. Kondraiienkę.

—  S Z T U C Z K A  ZŁO D ZIE JSK A. T rzy  dui 
temu zapomocą podrzuconej porimoaetki skradzio­
no 630 rb przyjezdnemu K. Nekrotiukowi. K. Ne- 
krotiuk poznał na jednej z fotogiafii, które mu 
przedstawiono w  policyi, spraw cę krndzieiy J. Pin- 
kowa. Pinkowa aresztowano.

—  K O N F IS K A T A . Na m ocy postanowienia 
kijowskiego komitetu czasow ego do spraw praso­
w ych  skonfiskowany został ostatni (28) numer tygc* 
dnika „Ogni". Powodem  kontiskaty było to, że nu 
mer tea podpisany był przez redaztoia O P ro ciu - 
ske, który już poprzednie, pociągnięty był do odpo­
wiedzialności na m ocy art. 128 ! p. 2 art. 12j  i w o ­
bec tego nie miał prawa podpisywania czaso 
piania.

— A F E S Z 1 1 'W aN F . W  ic s L u r a 'y i w  domu 
Nr a przy ul Wielfkjej na Górnej Sołotpżencr y c i  
eya aresztowała „za oorazę Majestatu" pijanych N. 
Sacew icza i S. SawCzuka.

P rzy ul. M ,-dzygórskiej aresztowano w czoraj 
za zaczepianie kobiet i oorazę stójkowego D. Bon - 
dariewi i P. Pibteja.

Na ul. Kreszczatyku ujęto wCzcr ij w łóczęgę 
A. Jaresia, przy którym znaleziono rew olw er syste­
mu „bulaeg".

Kilka dni temu z mieszkami d-ra Strazesao 
VW . Podwalna 5) doannano kradzieży rew olw eru  
i 540 Ib. golów .ą. O kazaic się, że spraw cą k ra ­
dzież) byi S. Procenkc, który został w czoraj are­
sztowany.

W  d. Nr 2ę przy ul. N W a ł ujęty został z 
rzeczami skradzionemi u F. W ielińskiego G. Pri 
chodko Przy indagacyi okazało się, że rzcKomy 
Pricbodao jest złodziejem zawodowym  S  Koko 
tenka

— S T R Z A Ł Y  DO ŻA N D A R M A . NoCy w czo ­
rajszej na staćyi Mamałyga kolei Południowe -Za­
chodnich w ynikło następujące zajście żardarra sta­
cyjny zauważ)1! na peronie dworca jakichś dwóćh 
nieznajomych, przyzw oicie ubranych, któryćb z a ­
chowanie wydało mu sii. jednrk nieco podejrzane. 
Żandarm  podszedł do nich i zażądał oka lania do­
kumentów. W  odpowiedzi na to żądanie w  rekach 
nieznajomych błysnęły browningi i jednocześnie 
rozległy się strzały. Jednym z nich żandarm ranio­
ny został w  nogę, druea kula traAła stojącego poza 
żandarmem zwrotniczego, raniąc go w  pierś na 
w ylot. Po strzałach nieznajomi, kor jystając z ciem ­
ności, rzucili się de ucieczki. W ysłana za nimi 
pogoń pow róciła bez żadnego rezultatu. Stan ran­
nego zwrotniczego jest bardzo ciężki.

—  D W A  D R A M A T Y , W czoraj w  hotelu „Pa- 
la's R oyal" usiłowała odebrać Sobie życie niejaka 
Albina A. po kłómi z mężem. W  tym celu Albina 
A. sćhw yćiła rew olw er i w ycelow ała  souie w  pitrś. 
Kula drasnęła tylko pierś i uwjęzła w  lew ej ręCe. 
Lekarz Pogotowia zrobił rannej opatruneR poczerń 
odwieziono ją d- szpitala Aleksandrowskiego.

Drugi analogiczny dramat rodzinny rozeg*ał 
się onegdaj w  d. Ns 22 przz ul. Turgieniew skiej. Ju­
lianna G. otruła s ę tani na skutek nieporozumień 
z mężem. Młodą kobietę odwieziono również do 
szpitala Aleksandrowskiego.

-  A R E S Z T O W A N IE  Ą F E R Z Y S J Y . Miesiąc 
temu zręczui aferzyści ściągnęli ao Kijowa z mia­
steczka Dmitrjewa w  gub. kurskiej niejakiego Iwa­
nowa, proponując mu nabycie najlepszych bankno­
tów, wyrabianych rzekomo w  Kijow ie zapomocą 
jakiejś maszynki. A fera nie udała się i w ów c-as 
jeszcze jedćn z aferzystów, niejak' b ułatów  został 
aresztowany w  Kijowie. Drugi aierzystu Dmitrjew 
zdążył u nkńać i dopiero w  tych dniach aresztow*- 
ny został w  Głuchowcach w  pow. berdyczow skim . 
W czoraj D. dostawiono do K jowa.

Bili*tyb Kl|*w*kl*| stacyi Meteorologiczne!.

Dala 7 (20) lipca ia ia  r.

1  1 C * a «
1 tmmm pa P»ł wieli.

Zcmp. paw. troił. Cal. >4.5 21.5 16,0
oaiamcłr prty  O w mm. 735.7 735.7 735,8
Stąp. w llgetnaifii w prac. 98 7* 91
Cicr.ikzjri wiat. (wm. a ) *2 z , P łdW j
Chmar. wedł. 10 tt. ty*. 10 9 0
llatć apsdów w mm. 0.0 6 9

a 4 ( . f  oj wloft
de ( . f-cj Wioćr.

Malw trat* r~W  w  «!*(■ doby . 23.r
MąJ— t- r«  ............................................................... 136
hrzefiiątaa tom. paw. w Ciąga daby 17,3
Wleinl. prze*, temp. paw. w Ciąga doby . 20,3

O góln y  etan pogody w R osyi europejskiej 
s rano da podstawia telegramu głównego U l  
•erw atoryuai fizycsnegoi

Opady notowano w  Centrum, na zachodzie 
i w p .s ie  południowym; temperatura niższa od nor­
malnej w  nasię południowym  w  Centrum i na za 
chodzi” , wyźszi —  w  pozostałej Rosyi.

Przew idyw ana pogada: ciepło na wschodzie, 
południowym wschodzie i półnoCuym wschodzie, 
umiarkowane Ciepło w  pozos.ałych rejonach. 
Deszcze i burze na południowym zachodzie, w  c en ­
trum i w  gub. nadDaltyCkich.

PAZ1 JECHALI DO KIJOWA;
Botel Conłinentn : pp. Jan B ytzkow ; E nest 

31ib :i nicht; Edward IJlnian, inż.; Natalia G lebow a, 
ob.; M ieczysław KoSieiaki, ob., mz g. podoi ; 1. Ju- 
rowski, ob., z Żytom ierza.

Grand-HOtel: pp. Henryk Felde T W ilna; 
W . Spassfe 1; r arcl Różycki z Moskwy; He.eni. Lu- 
stycka z M oszwy; Aslius Amsuschanow; Jan hr. 
Krasicki z W arszaw y.

Hotel łiranęote: p,  A leksanaer Kupfer, rz.
r. St.; Mikołaj Lew icki z Odesy; Stanisław Leśniew ­
ski z W arszaw y; F n  nciszeh Cywiński z W arszaw y; 
Leon Gejurman; Eugenia L ew icka z Odesy: B orys 
Mirosznikow; Mikołaj M- czarów: Michał Ncshow; 
Aleksander Przedborski; rleuryk Pianowski z W a r­
szawy; W iktor Jurycyną; Paw eł Barszij; Arkadyusz 
Briskman; Feliks Janiszewski.

H otel Ernritaai: pp. P aw eł CzyStoSiei dow, 
r. st.; Marya Czystosierdc w ; G rzegoiz Łagodziński; 
Anna Łagodzińska; Józek Chajnowski, of.; M ichał 
Łontkiewiez, rr. r. st.; Marya Herszelman; W iara  
Herszelman; Olgr Rudzka.

Hotel Htadyniuka: pp. M ieczysław R a k o w ­
ski, rz. r. st.; P. Matwiejewa; T. Lubom irów, kup.; 
Sergiusz Mozolewski, r. st. Ludm iła Dalińska; Ana 
tol Skw oreow , r. st.; L. Seńko-Popowski; A . Goło- 
wiński; W ładysław  Ostrowski; Konstanty Tarasów , 
obywatel.

Hotel Universal: p. Aleksander Drowanow- 
ski z Humaniu.

Palast-HOtel: pp Jerzy Milecki, pułk.; S. Ga- 
łacan, Jazóo kazaolski, kup ; h clen a  Lebieuiew a, 
ob.; A . Hurwiez k u p ; G. Podoi iii, kup ; Grzegorz 
Krupnik, kup.; D. Bondariew, prow.; T ekla  B ie lic ­
ka; A . Rakinowicz, f.b r,; Aleksander Mokijewski- 
Zubok; Leon Budowski, adm.; Marek Perelm an, 
kup.; Grzegorz Sirman, kup.

H otel Rosya: pp. Marya Buzina Katarzyna 
la u sz; O lga Nauarowa; Michał R yżukiew ićz z B.-C ; 
Jan hr. Toistoj z Kahąćł.; T eoaor Ą  s-kow ; Ojga 
Gurjewa: A leksy Bakkdorow; Klaudya Modzalewska; 
D. Modzalewska; B ; Bubnow; Jan Sazonow; A. No- 
wikowa; Mikołaj Jeiemewski; Jan W asilków ; S zy ­
mon Czernienko.

KRONIKA POLSKA.
—  tTolerancya*- z  powodu zamiesąpzc- 

nej w Ks 144 „Gońca* notatki p t „W  spra­
wie katolików niezaregestrow anych*, zaczerpnię­
tej przez niego z dzienników rosyjskich, otrzy­
ma! on od warszawsLicgo komitetu do sp-aw  
prasow ych komunikat następujący:

„W  numerze 144 „Gońca W ieczornego* 
za r. b. zamieszczona została notatka, zaw iera­
jąca wiadomość o wyjaśnieniu m inisterstwa 
spraw w ew nęuznych, że, aby uzyskać uzaanie 
przejścia danej osoby z praw osław .a na katoli­
cyzm, dość jest złożyć dokumenty, stwierdzają­
ce fakt przejścia.

„Tym czasem  senat rządzący przy rozstrzy­
ganiu przez karny departament kasacyjn y w 
d. 16 lutego 1910 r. za  Ms 4 spraw y Zienkie­
wicza wyjaśnił, te  osoby, które nie zaregestro- 
waly sw ego odpadnięcia od praw osław ia w dro­
dze ustanowionej przez cy kularz m inisterstwa 
spraw wewnętrznych z d. 18 3'erpnia 1905 r. 
za Ms 4628, pow inny być uważane z a  należące 
świadomie do praw osław ia.

„T ym  sposobem z ło ż r i;e sam ego tylko 
św iadectw a o dokonsnem  odpadnięciu od pra­
wosławia nie może być podstawą do uznania 
tego odpadnięcia przez władzę cyw ilną

„W obec takK go w yjaśnienia senatu r2ą- 
Ć7.ącegG, głów ny naczelnik kraju udzielił odpo­
wiednich wskazówek gubernatorom  i r. k. na­
czelnikom dyecezyalnym  kraju*.
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—  Kongres eucharystyczny. Biuro K ra ­
jow ego Komitetu w spraw ie X X III międzyna­
rodow ego Kongresu Eucharystycznego, który 
się odbędzie w  dniach 1 2 — 15 w rześnia b. r 
w  W iedniu, przesyła nam n astęp jjący komu­
nikat:

W  śrcdę dnia 10 Iipca b. r. odbyło się 
w  sali T ow arzystw a im. Piotra Skargi we L w o ­
wie (Teatralna 3) posiedzenie ściślejszego K ra­
jow ego  Komitetu Kongresu Eucharystycznego 
pod przewodnictwem  księcia Paw ła Sapiehy.

Po powitaniu zebranych przez przewodi I- 
czącego, sekretarz ;omitetu, prof. Fr. W alczak, 
zdał spraw ę z dotychczasow ej akcyi i dodał, 
że biuro Komitetu K rajow ego w  ciągłym  pozo­
staje kontakcie z ks. rektorem J. Kuklińskim, 
delegatem pdlskim do Centralnego Komitetu 
w  W icdriu , informując się ustawiczn-e o prze­
biegu prac przygotow aw czych.

O sobny komitet pod przewodnictwem  
J. E. ks. arcybiskupa T ejd oro w icza  zajął s i ,  
sprawą referatów: w  sekcyi polskiej kongresu
i po przeprowadzeniu korespondeticyi z w ybi­
tnymi przedstawicielam i polskiego św iata kato­
lickiego w ybrał referentów, zatwierdził tematy 
referatów, a W porozumieniu 2 komitetem wie^ 
deńskim ustalił program  sekcyi polskiej. P ro ­
gram  ten w  dniach najbliższych ogioszą dzien- 
n ki. W  dyskusyi powzięto szereg uchwał, a 
między innemi uchwalono:

1) w ydrukow anie w liczbie 1,000 egzem ­
plarzy inform acyi najważniejszych, ostatecznie 
już ustalonych w  spraw ie kongresu, które biu­
ro będzie przesyłać intei esow aaym  na żądanie 
listowne, 2) w yd ru kow an e odezw y, zapraszają­
cej do wzięcia udziału w  kongresie Euchary­
stycznym  i przesianie jej Kołu Polskiemu, mar­
szałkom rad pow iatow ych i wszystkim  organi- 
zacyom  polsko-katolickim.

— Nr 15 czasopisma „W iidza  i Postęp" z di . 
15-go lipca zaw iera następujące artykuły: prof. 
J Mićzyń iki —  p oglądy na elektryczność i jej roz­
wój w  ciągu wieków: W . D ziewulski —  Mapa nie- 
ja  widzialnego nn ziemiach pond ich, ułożona przez 
prof. Ernsta; prctf K. Sosnowski —  Polskie morze; 
j_k w yglądały  zw 'erzęta przedpotopowe? Rozm ai­
tości. Prof. F. Suirm ei z W eilburga — Pierw=za 
księga Odyssei, poetyczna analiza. Pytania i odpo­
w iedzi z zakre iu obśerw acyi przyrody.

W  redakcyi „Dzień. K ijów ." złożyli:

fta Koło kobiet: p. J. R. (w  rocznicę śm ierci 
ś p. Bibianny Rakowskiej 5 rb

Na fundusz użyteczności publicznej imienia 
Bolesława Prusa: p  C ezary Moszyński 25 rb.

Na w ydział letnisk, przy I o w . Dóbr.: p. Ce­
zary  Moszyński 10 rb.

Na letniska dla przepracowanych kobiet: 
p. C o iary  Moszyński 10 rb.

X giałdy cukrowej.

Kryształ gotow y ndla rynku w ew nętrznego 
p iz y  dość ożywionym  zapotrzebowaniu, przew ażnie 
na w agony, notowano na stacyach południowo-za­
chodnich po 3 rb. 96 kop.— 3 rb. 98 kop.

Zapanow ało również ożywienie z Cukrem 
przyszłej kompami, który zaczęły  nabyw ać rr- 
finerye. Z  tegorocznem i świadectwam i Ccsyjnemi 
usposobieni! stałe, Cena 1 rb 15 kop.— 1 rb. 17 i pół 
kop., przyszła  95—97 i pół kop.; przyszłe prawa 
finlandzkie 65 kop.— 65 i pół kap.

W Ciągu tygyania kom isya notowań przy 
giełdzie kijowskiej zatw ierdziła następujące tran- 
zakCye:

1) 50,400 pudów kryształu gotowego Michaj- 
łow ski chutor, po 4 rb. 22 i pół k o p , na lipiec (A. 
Mii. kin— T-wu br. Tęreszćzenko);

2) 19,800 pudów, par. Kalinówka, po 3 rb. 
97 i pół kop., na lipiec (kijowski bank Drywatny—  
bankowi rosyjskiemu);

3) 50,400 pudów, staćya Fłoskirów , po 3 rb. 
96 kop., natychmiast (Cukrownia K rasiłó w — banko­
w i rosyjskiemu;

4) 15,300 pudów StaCya Roskoszówka, po 3 
rb. 98 kop., na lip iec (bank Rosyjski— W ogan 
i Spotka.

Cukier przyszłej kampanii.
5) 200.000 p u lo w . siacya Szpoia, po 3 lb  

90 kop. (term.n 6 mies lęcznyl. n . wrzesień paździer­
nik (Tow arz. cukrow ni „C ybulów "— Tow arzystwu 
aleksandrowskiem u);

6) 50,400 pudów, staćy a Kalinówka, po 3 rb. 
85 kop , n« wrzesień —listopad (w łaściciel Cukro 
w n i— aćm inistracyi T o  warz. odeskiego;

7) 50,400 pudów staCya Rachny, po 3 rb. 
87 i pół kop na w raes;*ń —listopad (Tow arz. cukr, 
„Dźuryn"— administracyi T ow arz odeskiego);

8) 50,400 pudów, par. P ohrebysrrze, po 3 
rb. 80 kop., na październik— listopad, (dom  Handl. 
Bregm an i sp.— Dankowi);

9) 100,000 puaów, staCya Krasnopt V  po 3 
rb. ga kop., na w rzesień - styczeń dom ha id b  B reg- 
mun i sp.— w łaścicielow i cukrowni);

10) 25,200 pndów, par. PoprebyszCze po 3 rb 
79 kop., na w rzesień —październik (bank—A Mirki- 
nowi);

11) 60,300 pudów, StaCya Zw inogródka, po
3 rb. 82 kop. na w rzesień (spadkob. Lr. A . Poto­
ckiego— bankowi Rosyjskiem u);

12) 54,000 pudaw, staCya W olfino, po 3 rb, 
95 kop., na w rzesień— luty (M. TereSzCienko— ban­
kow i Rosyjskiemu);

13) 3^,400 pudów, Staćya Oratów, po 3 rb. 
85 kop , na w rzesień— luty (bank bankowi R osyj­
skiemu);

14) 75 600 pudów staCya Eustachówka, po
4 rb. 2 i pól kop., na w rzesień — luty (W arszaw skie 
Io w . akcyjne— bankowi Rosyjskiemu);

J5) 5° i4°o  pudów staćya A ch tyrsa. po 3 rb 
87 i pót kop., na w rzesień— grudzień (kupiec— Dan­
kow i Rosyjskiemu.

Eksport:
1) 100,000 pudów, par. Kalinówka, po 1 rb. 

62 i pót kop., na w rzesień — listopad (Tow arz. Ale- 
ksai d ro w slr :— bankowi Zjednoćzoaemu);

2) 100,800 pudów, par. Kalinówka, po 1 rb 
60 kop, na w rzesień— listopad (Tow arz. A leksan 
drow skie— bankow i Rosyjskiem u).

P rzyszłe św iadectw a cesyjne:
1) 50,000 p u d ów  do 97 1 p ó ł kop.,- na listo 

pad--grudzień (bank— T ow arzystw u kurskiemu);
2) 100,000 p idów po 95 kop. na gr-d zień — 

styczeń (Tow ar. A leksandrow skie —  M. Halperi- 
nowi);

3) 50,000 padów  p j 96 kop., na listopad—  
grudzień (M. B rod zki— bankowi).

Tegoroczne prawa kon wencyjne:
1) 15,000 pudów po 80 kop (Tow arz. „Gró 

dek" — Kijowskiem u bankowi Prywatnemu).
Przyszłe prawa konwencyjne'-
2) 125,000 pudów po jó rop. (dom handl 

I. Bregman 1 sp.— bankowi Rosyjskiemu);
3) 300,000 pudów po 53 kop. (dom handl 

I. Bregm an i sp.— spekulantowi);
4) 20,000 pudów  po 53 kop. (dom handl. I 

Bregm an— w łaścicielow i :ukrow nil;
5) 50,000 p u io w  po 46 kop., w  ciągu mie 

siąca po repartycyi (Tow arz. A leksandrow skie— 
bankowi Rosyjskiemu);

6) 50,000 pudów po 55 i pól kop. (dom 
handl. 1. Bregm an i sp.— kijowskiej lilii banku M ię­
dzynarodowego);

7) 50,000 pudów po 55 kop. (bank Zjedno­
czony— 1. Gepnerowi);

8) 30,000 puaow  po 55 i pół kop. (kijowski 
bank Pryw atny— I. Gepnerowi).

Przyszłe praw a finlandzkie:
1) 50,000 pudów  po 65 kop. (bank Zjedno­

czony— Tow arz. cukrow n. „L ublin “j;
2) 20,000 pudów po 65 kop. (bank— T ow arz. 

Cukrowni „Lublin").

Aeroplany natl Saharą.
Zarząd w ojskow y w  A lg ie rze—jak donoszą 

pisma francuskie —pracuje nad planem zorganizo­
wania stałej komunikacyi aeroplanowej m iędzy pó- 
szckególneml oazami na Saharze.

Ekspedycye mają odbyw ać się dwukrotnie w  
miesiącu; w  każdej w y c o c z ć e  mają brać udział 
irzei lotnicy, którzy zabierać będą nadto ze sobą 
pasażerów . Do służby tej wyznaczono 30 apa­
ratów.

W  celu ostatecznego w ygotowania piojektu 
i w ykreślenia kierunków d la  przyszłej komunbtaćy.' 
aeroplanowej odbył niedawne nr? Rfcłie le Mori? 
śm iałą podróż po Saharze, w  której przebył okrą­
gło 8,o o g  K ilo m etró w  1 dotarł [dc pu n k tów , dotąd 
zupełnie niezbadanych. J

Dzielny podróżnik w yruszył w  listopadzie 
1910 roku z GhaMaja na północnym krahću Sah a­
ry, biorąc jedynie dwóch arabów. A ż do oazy Sa 
)ah pooązał zw ykłą dfogą, użyvraną p izez kara - 
wany; naśiępnie zboczył na południe, dotarł do 
kraju Tuaregów , skąd podążył do Gaogab nad N.- 
grem , a stamtąd "do Timbuktu. W  drodze- pow ro­
tnej oDrał odmienną rutę, Dardziej wysuniętą na 
zachód.

W edług sprawozdania podróżnika, zamiesz­
czonego w  ygodniku ..ScitnCe", podróż przedsta­
w ia li  znac-n** trudności ze w zględu na dzikość 
mieszkańców, którzy niej'edńbkrdtnie niepokoili ka- 
tawanę. Obronę um ożliw iła ’ doskonała breń an­
gielska,

Natom.ast warunki terenu nie przedstawiają, 
zdaniem podróżnika, w iększych trudności w  prze­
prowadzeniu planu przebycia pustyni aeroplanem 
Do wprowadzenia go w  życie, zamierza przystąpić 
wspólnie z oddziałem wojskowym  lotniczym, przy- 
ćzem  liczy na pom oc materyalna zt  strofty Francyf 
Północna Część p t leśtrzehi pustynntj, przebyta 
przez More’a, przedstawia teren, w  którym napoty 
ka się pewną roślinność. W ięcej ftna południe- ro­
ślinność zupełnie zanika,

StacyeTofńiCze, zaopatrzone w  znaczną ilość 
aparatów, istnieją już zarówno w  zaćhodmej A fiy - 
Ce, jak i w  południowym A lgierze. Szczególne zna­
czenie ma staCya, utworzona pńzy obozie w  Sidi 
Gheze1. w  pobliżu oazy Biskra na skraju Sahary, 
skąd w yruszają karawany na południe.

T rzech  poruczników: de Laiargue, Reimbert 
Joly rozpoczęli studya nad wykonaniem śmiaiego 

planu: przebycia Sahary wzdłuż i w sze-z aeiopla- 
nem. Dotychczasowe ,w ycieczki lotników d a ły 'p o ­
ważne rezultaty, zdołano bowiem  w  ten sposób 
przebyw ać znaczną przestrzeń do najbardziej na 
południe wysuniętych stacyi wojskowych.

Rekord w  tym kierunku zdobyli Lafargue i 
Reimfcert, klórzy w  dniu 22 m arca w zbili się na 
aeroplanaćn z pod Btskry i w  przeciągu 3 i pół 
godzin z dwukrotnem lądowaniem  dotarli w  po 
b liie  Tugurt, robiąc drogę biizko 200 kilometrów. 
Lotników powitała załoga francuska z radością, 
mieszkańcy zaś oazy objawami zdumienia i 'p an i­
cznego przestrachu.

Stała kom unikacya aeroplanowa liczyc się 
must w  pierw szym  rzedzie z warunkam i atmosfe­
rycznym i Sah ary Jak wiadomo, częstokroć jad- 
Ciagają tam burze z niebyw ałą szybkością o sile 
winru, kiórej nie zdoła się oprzeć aeroplan. Ró­
wnie szKodl.wym dla aparatu może być p ył piasku 
podnoszony w  znacznych ilościach w  górę nawet 
przy spokojnem powietrzu.

Z  Chwilą, gdy dostanie się do motoru, łatwo 
m oże w yw ołać uszkodzenie lub spow odow ać nie­
równom ierne fankćyonowanie motoru, a w  nastę­
pstwie upadek aparatu.

Pozatem Czekają lotnika na Saharze inne tru 
dnośći, z któremi musi w alczyć. Powierzchnia pu­
styni wznosi się w  niektórych punktach do znacz­
nej wysokości, w  innych tw orzy zagłębienia; nie 
brak też okolić skalistych, w  których lądowanie 
aparatu byłoby wręCz niemożliwetn. Lotnik musi 
w arunki te brać pilnie pod uwagę. Nawet na rów 
nej, gładkiej powierzchni o sypkim suchym piasku 
lądow anie może być połączonejzjjw ielkiem  niebez­
pieczeństwem w  razie, gdyby aparat zbyt głęboko 
-aryi się w  piasek.

W  razie w y p a lk u  w  drodze ekspedyCyi aerc 
planowej i uszkodzenia aparatu do tego stopnia, 
żeby nie m ógł się j udać w  dalszy lot, organrżacya 
postanawia, że drudzy lotnićy mają się udać do naj­
bliższej stacyi, urządzonej poprzednio, by stamtad 
m ogła nadejść pomoć. Staćyi tak:ćh, zaopatrzonych 
We wszystkie p izyb ory, benzynę, oliw ę i zapas;, 
żywności należałoby wzdłuż Sahary urządzić sieaetc- 
M ieśćiłyby się w  nich również h-angary dla aero­
planów, SlaCye pozostawałyby pod opieką dobrze 
zorganizowanych oddziałów m charystów, żandar­
m ów  pustyni.

Mimo poważnych trudności, przedstawiają­
cych gre źne niebezpieczeństwa dla lotników Saha­
ry, zaprowadzenie stałej Komnnikaćyi aeróplanowei’ 
nad pustynią Jest Lwestyą niedalekiej już przyszło 
ści. Zdaniem hr- More’a i znaw cy Sahary kapilani 
Cortiera, który pierw szy dotarł przez m otza piasku 

południowego A lgeru  naa Niger, przy obechytn 
rozwoju lotnictwa realizacya śmiałego- projektu nie 
napotka żadnych w ięksiych  przeszkód.

Ostatnie wizdomoici.

to groiua m. W iednia przynajmniej w ten spo 
sub powinna uczcić pamięć zbaw cy miasta W ie­
dnia króla Jana Sobieskiego.

Spraw a kleryków  jasnogórskich. „Gi^s 
Narodu* dowiaduje s ię  w sprawie kle. yków  
zbuntowanych na' Jasnej Górze, - co następuje-

G d y klerycy wnieśli protest do gćn.-gu­
bernatora z pówodu w ydalenia ich przez przeo­
ra, generał gubernator • za-żądkl opinii od guber­
natora piotrkowskiego, W u b tg ly  p.ątek gu­
bernator wysłał swą opinię do W arszaw y: P o­
piera ona rc/porządzenit zwierzchności kia- 
sztoritej i zgadza się na-’ wfydaitnie kteryiow . 
jNaczelnik kan-:Jrlaryi g tibernstora: oznajmi: tó 
,w sbbotę księdzu pytającem u' się o to i dodał, 
że klUsztof ’ zapćw oe do tygodnia będzie w olny 
od zbuntowutiycL kleryków.

 ..........................

Jrf * ar-tapoti&atóuf własnych i Agmsyi Fe 
♦ tersburakięf).
Pogłotkl o bonrbardtrtęifiiltr Dardanelów.

Rźym  (AP). Zam ieszczając depeszę kon­
stantynopolitańską o ostrzeliwan'u Dardanelów, 
ageneya Slefaniego donosi, że żadnych wiado­
mości o operaoyacb tornedowców włoskich przy 
wejściu do Dardanelów nie posiada. Co pra­
wda, to dowódca- floty włoskiej , był zaw iado­
miony, jck  o tem doniosły gazety zagraniczne, 
te torpedowce tureckie W yBłynęłj do D ar dane- 
lów, by spróbować ra p a ś i na statki wioskie. 
Dlatego jest (zupełnie możliwe, ze torpecfoVce 
Włoskie w ypłyn ęły rai spotkanie. Poniew aż je­
dnak nieoodobna['przypuszczać. by pięć torpe­
dow ców zamierzało siorsow sć Earaanele, to 
j ogłosLa o bom oaróowaniu fortów może być 
jedynie tlómaczona paniką, panującą obecnie w 
T u icy i lub zawczasu obmyślonym zamiarem 

tworzenia pozoru do now ego zamknięcia Dar- 
darelów , cc już było, jak o tem donoszono z 
Konstantynopola, przedmiotem obrad gabinetu, 
który się podał do dymisyl

Konstantynopol (AP). Komendant Dar- 
danelów otrzymał upoważnienie do zamknięcia 
cieśniny z własnej in ityatyw y w razie napadu 
Włochów. W edług ostatnich wiadom ości pry­
watnych. w poDliżu Da*aunelów znajduje się 
eskadra włczka, składająca się z 22 statków.

W ioski komunikat urzędrwy
Rzym  (AP). A g tn c y 5 S tefan fego  ogłosiła 

komunikat urzędowy, w  którym wśko.zano, iż, 
wobec wiadomości o zamiarze floty tureckiej 
zaatakowania okrętów włoskich na morzu Egej- 
skiem, zapadła uchwal- o wzmocnieniu i prze­
sunięciu ku północy linii pancerników włosk:ch 
i końtr-torpedowców. Flotylla torpedowców 
skierowała się ku Dardanelom i niezauważona 
przez nieprzyjaciela przeszła bhzko 20 kilome 
trów po wodach cieśniny. Następnie: flotylla
wiosła, w ykryta przez liczne reflektory i ostrz^- 
iwana ogniem krzyżowym  z obu brzegów, po­
sunęła się nieco naprzód, lecz przekonaw szy 
slę, że flota nieprzyjacielska, broniona pi zez 
ramy eodwodne, jest w pełnei gotow ości, pc 
a róc'ia  na morze Egcjal ie bez strat.

W  Turcyl.
Konstantynopol (AP). Na selam lku w 

[idiz Kiosku Cnurszić-basza odczytał manifest 
eultana; do wojsk, w zyw ający armię do patryo- 
yzmu i w strzym ywania się od polityki oraz 
wyrażający nadzieję, le  armia zjeonoczy się 
wobec niebezpieczeństwa zewnętrznego

Petersburg (Wł.). Pewi m działacz poli- 
yczny w S^fii oświadczył Guczkow ow i, iż sy- 

iuacj a w lu r c y i  jest nader krytyczno.. W ą t­
pliwe jest, by stosunki zm leniłj się na lepsze 

razie, gdy ster rządów przejdzie w  ręce nu- 
eyonalistów.

Powstanie w  Albanii.
Prfzren (AP)."jW pobliżu rzeki Suchej albań- 

czycy napadli nagle na transport w ojskow y 
kłaćający się z 30 wozów, konw ojow any przez 

pół batalionu. Pow stańcy zagarnęli transport 
rozbroili 150 żołnierzy: Spodziew any jest na­

pad najm rastó. Już od dwóch dni nie w ysy­
łano poczty.

Ipek (AP). Spodziew any jest]?napad ar- 
nautów z Rizą-bejem na czele.

WiitroWica (AP). B azar został zamknięty 
Ludność, solida*Dzując się z ludnością prysztM- 
-ką, zebrała się w głów nym  maczecie i posta- 
lowiła. w ysłać do sułtana teiegram  z prośbą 
cawieszenie opehaćyi w ojennych i o wysłanie 
komisy! do Trysztiny.

Sprawy perskie.
Tabrys (AP) Odd2isI podpułkownika Rad-

-zenki w yruszył z Duzhnu w strońę Meszkinń 
w celu połączenia, się ż  emirem agarskim  Szich- 
metem i przeszedł dn, 7-g o  w  nocy kolo wsi 
mara’:dżkich do Karadzadagu.

T śb rys (AP). Dd. 4-go lip :a  przybył do 
Sumarinu perski oddzia1 koirny, składajaćy się 
t  400 jeźdźców  z artyferyą i rozłożył się oho 
zem obok oddziału generała F'darow a. Cały 
oddżi.ł ardebilski składa się z i r6oo ludzi, z któ­
rych 600 bęćlzier utrzym ywać łączność oddziału 

Ardtóilem.
Z g ir ię c ie  P SzystO M sklej. Ekspedycya 

z dń. 3-gó lipca, zlożoba z 1 2  Itidii ped kie 
rownictwem M aryusza Zaruskiego, powróciła 
nazajutrz późną nocą Podczas dwóch dni zba­
dała ekspedycya dokładrie Tom anow ą liptow 
ską, dolin ; Cicha, Św istów ki, Kondrackie,— ah 
bez rezultitb. W  Cichej dolinie natrafiono nź 
pewne ślady w  śpiglizie (szpilkach św ielko 
wycb), lecz nie wystai cza;ą one ■ do pow zięcia 
jauich konkretnych sądów. Zaaleziono również 
chusrkę do nosa, jednak rodzina oświadczyła 
że nie należy ona do p, Szystow skiej.

5 lipca w yruszył w g ó iy  znany ’ taternik 
p. Aleksander Zam ięcki, któty wziął do pomć 
Cy ki'ku doświadczonych taterników i wach­
mistrza żandarm eryl z Łąk p. SąśieJciego z tre­
nowanym psem owczarskim.

W reszcie agent policyjny udaje się z p 
Saw iclim , by zbadać owe ślady w śpiglizie 
które wczoraj napotkano.

W  celu ustalenia faktycznego przebiegu 
w ycieczki naukowej p. Saw ickiego przez Czer 
w óny W ierch (w czasie której p, S?ys>towska 
zaginęła), udała się 5 lipca o godz. 7 m. 30 
rano z dw orca kolejow ego w  Zakopanem  fa­
chowa komisya, w ydelegow ana prztz T o  w. T a  
trzańskie.

Plac Sobieskiego w  Wiedniu. W  „N. W
T agb latt" umieszczony został apel do gminy 
miasta W iednia, aby jeden z placów publicz 
nych w  W iedniu nazwać placem króla. Jłuł 
S obieskiego, któiem u w łaściw ie W iedeń za-

Choroba cesarza japońskiego
TlkiO (APf? Cesarz japoński zachorow ał 

niebezpiecznie. Lekarze skons.aiow ali chorobę 
żołądka i mózgu. W czoraj cesarz był bez p~zy- 
jtomności.

Flota napowietrzne w  Anglii
Londyn (AP). Li^a a er o nautyczna w yda­

ła odezwę w zyw ającą do zbierania ofiai na 
wojenną flotę lotniczą, Spodziew ane jesf ze­
branie miliońa szytingÓw.

Podróż króla szwedzkiego.
Sztokholm (AP). W  podróży na wody' 

rosyjskie królow i tow arzyszyć będzie ministefr 
sp iaw  zagranicznych hrabia. Erentwerdi.

Fabryk M ałcow skid  
.H art w  aa * . .
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Z lotnictwa- 
Silten (AP). (P liS y  ' 'Wschodnie).

wdzięczą sw oje ocalenie: Jeżeli U n ieje  jeszcze I J iewh C l,(adąc (Anglia)— drugą* nagrodę 
jakaś wdzięczność pisze „N. W . T agb latt*— J gi wioślarskie zostały zakończone.

A bra
nówi:z wraz z pasaiereni wzniósł się o g. 6 ej 
m. 50 i przeleciał g r a n ic ę  rosyjską koło Laug- 
sargenu o g. 7 - t j  m. 3 0 .

Tau-ogcn (AP). O  g. & ej przylec:ał n», 
dwuplŁ^zcz^znowcu „W ngnta* Abramowicz 
pasażerem.

Odznaczenie honorowe 
Lonóyr. (A P ); Uniweńsytet w Ca ibridge 

mianował prciesora Pawiowa z Pett-sótihga hc 
iorowym doktorem nbuk.

Sufrażystki w  AngiiL^
Dublin (AP). AićaZLOwańa- 8 sufraźystek 

W  mieszkaniu aresztowanych ‘ ^flaleziono proch 
i ni He łatwo wybucuające m

Katastroł
K,fcl (AP). Łódź tc^pedowŁ N2 9110 ir- 

szkodzofia zostua pńżez pancernik „Piessen* 
Trzy irine łodzie torpęÓowe odstawiły ja do 
Kielu, Poniośło śmierć trzech marynarzy

Igrzyska,'olimpijskie-
Sztokchoim ' (AP). Wyścigi wioślarskie 

Sculliagi: Kiunir (W ielka Brytania) otrzyma 
pierwszą nagrodę, Wermau- vBelgia)— drugą 
Póibąki: Ludwikshąten (Niemcy) otrzymał pier- 
tuszą nagrodę, Tomsrouwing- (Anglia)— drugą 
Óiemki: Leander (Anglia) —pierwszą nagrodę

WySci-

P ogłoski o zamKniąciu D arcanelow .

PetfelSÓurg (W ł). W  ministerstwach spraw 
zagranicznych oraz przemysłu i handiu, jak 
1 ówniez w  komitecie giełdowym , nie otrzymano 
żadnych wiadomości o Zamknięciu Dardanelów.

Petersburg (Wł.). M.nrsreiscwo sp raw za- 
grunicznych unatruie w  pogłoskach o zamknie-' 
jiu Dardanelów intrygę, tamującą rbkowknia 
pokojowe.

Zaniepokojenie.
Hdesc (AP). W iadom ość o rozpoczęciu o- 

Deracyi w:o je in ych  na morzu Egeiskiem w zw ią­
zku z możliwością now ego zamknięcia Da^da- 
rtelów w yw ołała zaniepokojeni* w  miejscowych 
sferach Landlowych. Przcdita»riciele zagranicz­
nych fi-m wy wozowych otrzym ali rozporządze­
nie zaprzestania dalszego nabyw an a zboza.

W ydanie władzom rosyjskim Moisiejewa-
W ietebciow ó (Wł.). W czoraj policya fran­

cuska oadała w  ręce policyi rosyjskiej areszto­
wanego w Paryżu adwokata Moisiejewa,. który 
za pomocą oszustw a otrzymał z banku poltaw- 
skiegd 200,000 rb.

Echa kampanii krymskiej.
Petersburg (WL). W  końcu lipca rzad 

angielski zwi óci klasztorowi Sofowiecidemu 
dzwon, zabra ry  w  czasie kampanii krymskiej 
przez flotę angielską.

Konfiskata.
Petersburgi (AP). Skonfiskowano numer 

59 gaz"ty  „Praw da* za artykuł p. t. „23 mię­
dzynarodow y rj-zd  górników ".

Przed wyborami.
Ryga (AP). Klub narodowo-polityczny 

„Russkaja Biesieda* zw rócił się z odezwą do 
wyborców1 rosyjskich, wzyWając ich do zjedno­
czenie się dla udziału w w yborach do Dumy 
Państwowej. Organizuje się biuro wyborcze ult. 
wydaw ania inform acyi wyborcom .

F&WłograU (AP). O dbyło się pierwsze p o ­
siedzenie przedwyborcze październikowców 

członków praw icy z udziałem duchownych. 
Obrano komitet przedwyborczy:

W  spraw ie asenuracyi robotników.
Petersburg (AP). Minister handlu zw ró- 

ił się do członków iabrycznej i górm czej in- 
pekcyi z listem, w którym, wskazując na trU 

Iność wprow adzenie w  życie asekuracyi robo- 
ników, w yraża umość w  powodzenie tej waż­

nej reformy.

Now e praw a prasowe.
Petersburg (AP;. Minister spraw w e­

wnętrznych pólfcei! naczelnikowi głów nego za­
rządu do spraw  prasow ych opracow ać now e 
praw a, dotyczące prasy, które mają być wnie­
sione do D um y-Państw ow ej na początku przy­
szłej sesyi.

Z m inisterstwa oświaty.
PeterŚbUlg (APj. M inisterstwo oświaty 

Opracowało projekt praw a o utw óizeniu w io  
yjskim  instytucie arćneologicznym  w  Konstan­

tynopolu specyalnego wydziału w  celu zbada­
nia półwyspu Bałkańskiego pod w zględem 1 ar­
cheologicznym. Pow y; -za p iaca  ma być prd- 
aradzona wspólnie, z południowo-słowiariskicmi 
jstytucyam i nadkówemi.

: Pogrzeb lotnikc.
W iln t (AP). O dbył się uroczysty pogrzeb 

lotnika wójskoW cgo Zttkutskiego, oficera załogi 
miejscowej, który zginął w Sewastopolu. Na 
grobie ziożono w iele wieńców.

Nad Leną.
Boaajbo (APk Senator' Manuchm w .az 

członkami kom isyi rew izyjnej w yjechał z Bo- 
daibo.

;lf |

Różne.
Petersburg (AP). W  celu rychlejsztgo 

zaludnienia okręg c  ariurskiego wydział urzą­
dzeń rolnycn przystępuje do robot naa s ysa- 
sżeniem 60,o oó  dziesięcin, przeważnie w rejo­
nie amurskiej 'ko l. żel

B s ig r a t  ,(AP). K ról w raz ze św itą Wyje­
chał do mr! jsćów cgo uzdrowiska Kow iiaca. 
gdzie ma zamiar zabaw ić do końce lipca.

B8fn (AP). K om isya francusko-niemiecka, 
wyznąćżpńa w celu rozstizygnięcia kwesćyi, 
związanych z umową w sprawie K ongo, ukoń­
czyła^, sw oje prace w sposób dla obu stron z a ­
dawalający.

T a sz k e n t (AP) O tw arta została komuni- 
kacya na linii kokandzko-nam angańskiej.

Kremlhńczug (AP) D w udniow a ulewa 
zatopiła sutereny, ■ niżej potożone -ulice oraz sta- 
cyę elektryczną. Ruch tram wajowy przerwany

5*/, P ażyśżka -119*% >....................
5•/„ . Is  ‘6 ii . . .  .
5*/0 Św iadectw a włościańskie 
5*/; Poiyćitfc iijbą' r. . . . . . .  —
5-/, O bH jśC yt Kij. Miej, T a w  Kred. —

4-/.%  .  .  —
Usposobienie z waloram i państwowym i mało-? 

< zynne; z papierami dywiaendovłym : po sookbj- 
nym początku słabsze i ku końcowi giełdy ćhWier 
ne; z pr^miCwkemi hez zmian.

Dkik 7-g8 lip ca
• kTldirila, Wjflutj  aa PaSsżsbisśfś ip 21655

kup 21650
/• Acri w ck si*4/y aa P etesibu r* na 1 dni —

4l/s*/, peiyCikR »jĆ5 r. . . .  100:51

4'/, renfh pafiśtW«wa xSs4 c . . ------

RaSyj. bil. kredyt, roo t f .  .
D Skt h i .  pryw atne .

Usposobienie trwałe.

FaryŁ.— W yp łaty  ua P e te r* b « si 

Caaa * * js !t i-a  . . .

C cbi ■ L-Jwyiska . .

4*/n reSti > a u rw o w 'a  1C94 f i  , !( .
/. /»•', ńak> # j  I.

l°/„ pożyczka ■tfiska ręob fi

Dyakotńo . .

Usposobienie trwałe.

l O l l j ł . — 5 'f, pożyczka'r»vy!«ka 1<ł° 6 f -
4i/i0/, pozyćifcn fo J y jłta  Igog r_.‘ bez k ip  

Usposobienie spokojne.

HMtta; iaJŁ,-— 5*/, pLly e ik *  'r:/c.4yjik a  i j t f J .
4</i»/( psizybfint rk iy jiW  ,iyńr

Wladiń.-~5? pożyczka rosyjska T-fifW r.

216 30

266.00 

268 oo 

9r 4°

105.37

*05
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m m u sR  u o z o w A .
t
i i T c i e g i a w  tp c e y r ln y ).

Jelec. —  Usooscbienie sDokpjne. Pszenica 
girka 83 —  85 kop., żyto 50 —  6a kop., owies 55— 
60 kon.

Petersburg. —  Hole idecska Giełda. Uspóso- 
bienie spokojne. Pszenica samark: ł  rb. 27 kol
jżyto w natuize 1 rb. 2 kop. —  1 rb. 5 kop., groch 
pastewny 1 rb. —  1 rb. 2 kop.

Rybińsk. —  USDośobienie Słabe PszemCa rc 
syjska 72 rb. —  12 rb. 50 kop., żyto 8 rł# 65 k —  
fi rb. 75 kop., owies 4 rb. 50 koD. —  5 rb. 50 kO |v 
mąka żytni i wółżańska 10, rb. — 10 rb. 25 kop., , 
żytnia kamska 9 rb. 20 kop —  9 rb 4c kop., nfąka 
pszenna 8 rb. 80 kop.— 9 rb.; siemię lniane 1? ro.—  
12 rb. 25; kop:

Berlih. —  Pszenica na bliższy termin 227'Li m 
na dalszy termin 206'/a, żyto na ół!ższyr'termin 188, 
na dalszy termin 171^^ m,, jęczm ień 184% m.‘

y s t a t i c e j
M asowe reWIzye.

N ilbM r ,’oi.

D r I ł  7 lipCa 1912 i .

4*'o R enta Państw ow a. 9«3/s
iVi* * Listy z ia t. Kijawck. 3 . Złe,:- . 86;A
4ł,V/( L.Iify r a i t  P ałlcw . B. Z lew : . . 86'lz
5*/, Pwźy frk. p reo i. rsfią r. . . . . . . 469*11

5*/. 0 / ............................. J5a'ł2
>Ł„. o.cnr. B rlach. B^nku. . . . 314

tlkcye Pcterśburrfc. M iedzynar. K »»erfi. 529
, a PetelSb Dyskont.-P«iyCzk. . . 5 2 2 '2

; ■ R atyjSk d la  H andin  Zew n. 385
-) 9 F -w i O dlew ni Stall „Sorntowo* *52

9 Brańsk- Fak. S z y n ..................... 207

-. 9 Por.-W sch. kol. ż e l . . . .  I 277' /
9 PatUawak. . . . . .  . , t9I
9 BakińSk. T  w a N aiław . . . . 748

9 K ijawSklegi B anku ZieiaSkiego . —

9 K as. 7 aw . kepaln i zlata . . . . 208

a Kol. ta h i. a t a s r y n ..................... 234
a U. K. kel .......................... 891

V MosL W iudaw . R yb. kał- żel. 222B2

■ Pó n, DohieCka kol. żel. . . 276

■ M atk. K a ra ł ,  kalej . . • 555

■ Don Jurjew fk. T aw . asel. . 317 7*

W afSZaW ł. (Wł.). W czoraj w nocy z po­
lecenia prokuratora sądu okręgow ego sędziowie 
śledczy, 7 kom narzj policyjnych, 10 pom ocni­
ków komisarzy, 20 rew irow ych. 100 policyan- 
tów oraz’ .-oo żandarmów dokonało rew izyi 
pryw atnych mieszkań urzędników kolei Nadwi- 
Al"ińskich celem w ykrycń nadużyć biletowych 
i frarhiowyćlt,'! babrano wiele dokumentów dla 
sprawdzenia

!| Relormii vjyb3rcza.
LWÓW (Wł.). K om isya reformy wyoor- 

Iczej zbirrze się w sejmie na pfteżątkL września 
z udziałem d-ra Leo.

Strajki.
Lonóyr. (Wł.). Komitet strajkow y robo­

tników portow ych rozestał do zw iązków  angiel­
skich i amerykańskich odozwy. Fundusze kasy  

-są wyczerpane. 400,000 ludzi pozostaje w- 
cęozy.

Uszkodzenie tornedowcoW.
Kcnstantynopói (W,.). W edług pogłosek 

na- zatopionym  w  Dardaneiach torpedowcu 
w łostim  zginęła cała załoga.

Rzyill (Wł.). „M essagcro* zaprzecza po­
głoskom o uszkodzeniu torpedow ców  włoskich.

Otaei wah!e sią chmury.
Londyn (W I). Donoszą z San-Francisco, 

iż w  Kalifornii miało miejsce oberwanie się 
chmury. 50 osób zginęło, nilkaset rooziri po­
zostało bez dachu.

W rżenle w  Hiszpanii.
Madryt (W!.). O biegają pogłoski o w jS  

bucht, rew ulucyi w Lizbonie i Oporto.

Wybuch.
Rzyitł (W..). W  składzie rządowym  W 

Bolonii wybuchły sk rzyn n , zawierające 200 
kapsli do szraDnelów. Skład został zniszczony. 
Jeden robotnik został zabny, 3 odniosło r any 
W vbucL spow odow any został rozmyślnie.

Powstanie w Albanii.
Konstantynopol (Wł.). D oncszą z Skonlje, 

iż w człej Albanii panuje anarch:a zupełna. 
W  wojsku tureckiem wszczął się bunt, oficero­
wie bratają się z przyw ódćim i pow jtąńia. P e­
wnie ałbańezyiy i wojsko tureckie zażądają 
hozwiąźanlń parlamentu.

W  okolicaćh Di ery ałbańczycy podpisał: 
układ, zdążający do ogólnegó powatatiia p rze­
ciwko turkom. Pow strn.e ma się- rozpocząć 
'w przyszłym  tygoclniu wydaniem proklam acy.

Sytuicya w  Turcyl.
Koristantynóńcl (WI.). Sułtan w yznaczy 

komisyę, składającą się z senatorów  i Dyłych 
ministrów, celem zbadania wewnętrznej sytua- 
cyi politycznej.

Zaniechanie zamiaru zamknięcia Dardanelów.
Konstantynopol (Wh). Porta zaniechała 

zamiaru zańiknięria Dardańeiów.

Katastrofa na statku.
N aW -York (W ł ). Na parowcu włoskim 

„Principe Piem onte*, na pełnem morzu, n astą­
pił wybuch. Pięciu maszynistów^ poniosło
jm iećc na miejscu

Camobójstwc.
NhW -Yórk (Wł.). Popełnił ssm obójstwo 

syn milionera Natona Schw artza.

W  sprawie zamordowania Rozenthala.
Nfcv-YoiK (Wł ). Śledztwo w  sprawie za­

mordowania właściciela szuler ni R ozenthala 'w y- 
kataio, iż mordercami są członkowie bandy 
zbrodniarzy, którym policyanci zt interesowani 
zapłacili pośredn‘0 1,500 dolarow.
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Szkoła Rontalera
7 klasowa z A n r n n n m i n T n u m  w  W arszaw ie ulica! 
wydziałem  M Q r O n O l l l I C Z n y n i  Polna 36 d. w l. Eg­
zaminy wstępne będą 15 maja i czerw ca i 28 sierpnia n. st. I 
Na w ydział agronomiczny przyjm uje się bez egzaminu ucz-l 
niów po skończeniu 4 klas sz1 ół średnich. Język angielski! 
i łacina dla życzących. Popis 20 czerw ća. L ekcye rozpocz­
ną się 30 sierpnia nowego stylu. Program na żądanie. 420

GDY TYLKO ™GCZUJEC!E

niEDOMAGAIflA ŻOŁĄDKOWE
Kijowski Zarząd 
Miejski zawiada-

P IJCIE  N A T Y C H M IA S T

powoli połykając ciepłą herbatę z fraucuskiem wiaem  „S A IN T -R A P H A E L ". O no wzmacnia, 
rozgrzew a żołądek, sprzyja trawieniu, przemianie m ateryl .w o-gauhm ie, oraz powraca s:ły.

znanej firmy

y y ć z m z , •v / ? / sV s7  y r / n m /

rO .<-

Scliufj.
Markę

P i j e  i e n a p ó i  j a r z y n o w y

*, - l i  we wszystkich lepszych magazynach
O p l  A t / U d f a  perfum eryjnych i składach aptecznych.

O tw orzyw szy f ddzm l w R o sy i 
nasz? firma zyskała możność

w s z y stk ic h  w y ro b ó w  
Ł 1 1 1  A t ? l i l i i  i ó t l l  w ła sn e j fabryk i.

S k ł a d  G ł ó w n y  d l a  e t e ł e j  R o s y i  :

2913

T-wo „UWICAL”.
■ r As. Kflzisiaw J-ubomirski« V *  a,W arszaw a z.Orawia Ar 22
I  P Ć H P  Urządzanie gospod. leśnych, inspekćye 1 t a h o n o y e  iień- 
U v O l l V  n >. Komis, sprzedaż lasów . Nasiona i sadzonki leśne.

U l i c a  P o l s k a  d o m  w ł a s n y  N r

a Na sktadzie posiada nowo-ulepszone "

LOKGEWOBILE i MOCARNIE 
WL9CARN1E KONICZYNOWE

■ L O K O M O B 1L E  x  j o r i e g r z e . » a c z r m  p a r y ,  s ł y n n e j  a n g i e l s k i r - j  ‘ f a b r y k i

Rrchard Ha r  re f i S !!™
P ł u g i  i  s i e  
n i k i  f a b r y k ir  K aro la  Beerm anaw B e r lin ie
Separatory f a b r y k i  L i s t e r a .
szp a g a t w n ajlep szym  gatun ku.

Żniw iarki, rozmaite maszy 
n y i narzędzia rolnic ;e, 

Cenniki i katalogi w ysyłane są na żądanie bezpłatnie , j j j

X X ) K J i( } iO K } M A ( ] ) ( > K } K M > O K > K M ( 3K ^ ] K '  C ż K X ( ? K X k
f  Po pierwszej próbie l | D 3 | U U  n-tjlepszy środek leczniczy dla *
£  ż ą d a j ą  z a w a ż / e  h U Jm i Ii  wszystkich zw ierząt dom owych

D z i a ł a  z n a k o m i c i e .  S p o só b  Użycia zw y cza jn y .
Reprezrntacya i skład 3074

Dtun Landiawy ŻUKOWSKI & KASPRZYCKI
K ijó w , ć ł .  Ż jr t m n i lF S k a  Ma 8 B , t e l . 14- 32 .

K O t » K A { ) K > K X ) t { K { X { ^ C X a t m t ^ a k A O K ) l f l K » t ) K X t

R o z k ł a d  j a z d y  p o c i ą g ó w .
fld  dnia IS-30 k w ie tn ia  1912 r.

— —  Na kolejach Południowo-Zachodnich
Nr 1. liu ry e r  I i II kl. Odesa, U ngeny, Reni, odchodzi o g. 

9 w., przychodzi o godz. 9 m. 31 z rana. —  Nr 9. Ku/rytr I i II 
LI. Koziatyn, Brześć, W arszaw a, Kalisz, W iedeń, odchodzi o g. 7 
m. 10 w ., przychodzi o godz. 10 m. 15 z rana —  Nr n .  K iin ie r  
I, II i III kl. Sarny, W ilno, R yga, Petersburg, odch. o g. 9 m, 30 
z rana, przychodzi o g. 9 m. 10 w. —  Nr 7. Osobowy I, II i i|I 
O Jesa, W ołoczyska, Ungeny, W iedeń, odchodzi o g. 9 m. 35 w., 
przychodzi o g. 8 m. 48 z rana. —  Nr 13. Osobowy I, II i III kl.; 
K oziatyn, Brześć, Plialystok, Grajew o, W arszaw a, Żytom ierz, odeb.i 
o g 1 w nocy, przychodzi o g. 6 m. 27 z rana. —  Nr 5. Osobo-l 
wy I, II i III kl. Ode^a, Nowosielice, Ilumań, U ugeny, Reni, od< 
chodzi o g. 12 m. 25 w nocy, przychodzi o g. 6 n>. 15 z rana — . 
Nr 21. P o śp ^ szn y  I, II i III kl. R ostów  nad Donem, Sew astopol, 
M ikołajów, E^aterynosław, Znam enka, Fastów, odchodzi o g . 8 m. 
20 2 ia " a , przychodzi o g. 9 m. 50 z rana. —  Nr 19. Osobowy I, 
II i III kl. M ikołajów, Elizaw elgrad, Znamenka, Piatichatka, F istó w , 
Łkaterynodaw , Sew awłapol, odchodzi o g. 7 m. 20 w., przychodzi
0 g. n  z rana. —  Nr 29. O snbuoy  I, II i III kl K oziatyn, Ż y to ­
mierz, K ow el, R adziw iłłów , W iedeń, odchodzi o g. 7 m. 50 wiecz., 
przychodzi o g. 9 m I 2  z rana. —  Nr 5. Osobowy I, II i III kl. 
Sarny, K ow el, W arszaw a, W iedeń, Berlin, odchodzi o g 11 m. 55 
w  nocy, p< zychodzi o g .  7 m. 28 z rana. —  Nr 3 Pocztow y  I, II
1 III kl. Odesa, Brześć, Białystok, G rajew o, U ngeoy, Reni, odcho­
dzi o gooz 9 z rana, przychod-i o g. 9 m. 23 wiecz. —  Nr 17, 
Pocztow y  I. II 1 III kit. Eitzawetgrad, Znam enka, Fastów , Ekatery- 
□osław, odchodzi ■© g .  n  m. 30 w., przychód; i o g. 7 m. 50 z ra» 
na, —  Nr 3 Pocztow y  I, II i III kl. W arszaw a, Sarny, Kow el/ 
Iwangród, Lrranięa, W iedeń, odchodzi o g. 2 m. 35 po poł , p rzy-! 
chodzi o  g . 4 Ti ao po poi. —  Nr 27. Osobowy I II i III kl. Fa­
stów, Bia.ta Cerkiew, Olszanica, odchodzi o godzinie 5 minut 25 
po południu, przyt łaodzi o godzinie 9 minut 25 z rana. —  Nr *5. 
Towarowo - osobowy 1 II L III klasy. Fastów, Koziatyn, Ilumań, 
OJesa, R/PStów, odchodzi o g. 10 m. 50 z rana, przychodzi o g. 
6 m. 27 po poł. —  Nr 31. Towarowo osobowy IV  kl. Fastów , Zrt»- 
menka, Koziatyn, O desa, odchodzi o g. 9 m. 55 w , przychodzi 
o g. m. 30 po poł. —  Toioarowo osobowy IV  kl. S am y, K o ­
wel, W arszaw a, odchodzi o g. 10 w. 45 wiecz., przychodzi o g. 7 
m. 18 z rana.

Na kole' Noslcrewsko - Kijowsko - YTo^oneskiej.
Nr 2. p ośp ieszn y  I, II i III kl. Briańsk, C harków , M oskwa, 

odchodzi o £ *2 tn. 30 po poł., przycnodzi o g. 5 po poł. —  N r 
1- Osobowy Ij K  i Ul kl. Bachmacz, Konotop, Nawla, Briansk, 

M oskwa, K aługa —  odchodzi o g. 12 m. 10 w nocy, przychód: i
0 g. 5 m. 4°  7 *ana —  Nr 12. Osobowy I, II i III kl. Bachmacz,
>-onotop, Artakow o, K uisk, W oroneż, odchodzi o g, 7 w., przycL. 

0 g. 9 w 30 z rana. —  Nr 14. Osobowy 1, II i III kl. Bachmacz, 
Konotop, A rtakow o, Kurek, W oroneż, odchodzi o g. 10 m. 45 w., 
P"zJchoozi o % 7 z rana. —  Nr 16. Osobowy I, II i III kl JĘach- 
ntauz, W orożba, Ki^sk, odchodzi o g. 1 po p o i, przychodzi o g. 4 
ro- *5 po p C}. -—  N» 18. Osobowy I, II i III kl. Bachmacz, W o ­
rożba, Łtobln, W itebsk, Fettrsburg, ocicL o g. 7 m. 30 w«, przy-
chodzi o g .  t o  m. 35 z rana. —  Nr 2 . P ośp ieszn y  1, II i III kl. 
f o.taw a, Charków, edehedzi o g. 6 wiecz., przychodzi o g. n  id. 
35 z rana. —  Nr 4- Osobowy I, II i III k). Poltawa, Charków, Ło- 
zow aja, R ostów nad Donem, odchudzi o g 11 m. 15 w., przych. 
j’ s- 6 m. 30 z rana . —  Nr 6. Towarowo-owbowy  I, II i III k).

W wai W ładykauka7, odeb. o g. 8 z ranę, przychodzi o g. u  
m- '3  wieczorem .

O  l  G  Ó  W ■kielecka Zakład leczniczy
pod kierunkiem D - r a  K o z ł o w s k i e g o
otwarty cd 1: kwietnia do 1 Msiópadr.

Bliższe inform acye udzieli D y rek cja  w O jcow ie. W  W arszaw ie KanCe- 
larya to w a rz y s tw a  H ygieniCznego, Krakowskie Przedm ieście 66. 1840

ale tylko w  trój­
kątach z taką ety 
kietą ; i rureczką 
blaszaną. Są na 
śladowm rtwa. 27 :
— — 81

l - s * e  U o m o w e  b u r s y  k u l in a r n a
Całkow ity kurs w ykładów  o , , k u ­
c h n i p o s t n e j  i n i e p o s t n e j "  z?
wi :ra około iocc przepisów  potraw 
napojów, pieczyste, kompotów, kon­
fitur, deserów, pirogów  i in Prze 
szło  300 str. gęstego druku. Cena 
z przesyłką _ pocztową rb. 2 6j. 
W s k a z ó w k i  racyonalnego prow« 
dzenia gospodarstwa domowego i 
przygotowywania smacznych, tanich 
i pożywnych obiadów z dodaniem 
sposobu dzielenia mięsa i up:ększa- 
.iia stołu i półm isków. Około 100 
str. z rye. Cena z pr.zes. za zalicz 
poczt, i.an Oh/ydwie książki razem 
za rb. 3.35 (ewen.. w  markach! 7n- 
mówiann. bezp. i w yłącznie f K. Pe ­
ters. St. Petersburg. Pietiero. ytor 
Bolszoj pr. au0ii

KNOPINSKI i KRASKI
BIU RO C E N TR A LN E  

W A R S Z A W A

E J L I E :  K I10W . W IK N ICA . P Ł O C K . W Ł O C Ł A W E K .

d e n e r a l n y  P r z e t a t a c f c k t
N A PO ŁU D N IO W O -ZA CH O D N I K K A ] i B E S A R A B 1Ę

R. k.0 R T S C I I  su S u'o Techniczne
w  WIPN1C Y  n a  P O D O LU . T e i e f r n  M  4 .

Biuro wykonuje w szelkie prace melioracyjne, tak przed - 
wstępne jak i ziemne, drenowanie pól, gospodarstwa rybne, na 
wadmanie i odwadnianie łąk, osuszasje biot i torfowisk, budowę 
upusiów, przew ałuw  1 mostów. Budowa filtrów, osadników oraz 
poi i łąk irrygacyjnych. dla racyonalnego zużytkowania wód fa­
brycznych. P icjektow *nie i hudowa dróg bitych i kolejek p od­
jazdowych.

Biui o sporządza plany i kosztorysy dla osiągnięcia rządo­
wego kredyt", m elioracyjnego.

W szelkie prace wynonują się p >d ścisłym dozorem tech­
nicznym' po cenach um iaikowanych.

Biu<-o wykonuje n h n ty  w  dobrach T. Ck Księcia Romana 
Sar guszki, J J. W . VV. H rabiów  Józefa Potockiego i Dunin-Kar- 
w ickich na W ołyniu, J. W . Pana F iarciszka Iaroszyńsk:ego na P o ­
dolu i w  w ielu  innych majątkach Południowo-Zachodniego Kraju.

Biuro egzystuje cdi 1898 r 3L7r

Sinaico świata-
2961

O c K o n k u r s u
w kijów, politech. przygot. i w  bież 
roku doświad. 'pedagog iriż.-technol

W. Suwarczyński
Z cosyjsk. speCyal. fiiol. PoCząteh 
wykład ? j  C7er. przy N azaryewskiej 
Żylańska 142, 15 w  domu 3'/z— 5,

P r a y b o r y  d o  p o d r ó ż )  i t. p. Kufry, w ali­
zy, nesesery, futerały na broń i rmart ty foto- 
trrpficzne i t. p. r  j j . a n i s , '  w  zakładzie HEN­
R Y K A  H O YER A (b. współpr. Nissena i W iirtzl 
i S  w ie w  W ieaaiu j K etzcza tyk  Nr 38 w  po 
dwd-zu. Przyjm uje reperacye i zam ówienie 
Robota elegancka 1 mocna.

Sk-ad maszyn, ra^zędzi rolniazyclir nawozów  
sztuczaysh Stanisława Targońskiego w Bhszynct
posiadając znaczny zapas najnowszych i najwięcej używ anych narzędzi; 
rolniczych i maszyn dostarcza takowe niezwłocznie na zam ówienie l i s -1 
;owne. Katalogi na zapotrzebowanie Adres dla listów; R a c h n y ,  S ł r  : 
s t a ła ia  T a r g 'A s k i ,  aktrril m a s z y n .  Dla depesz TąryońskI Rachny, 14

n a  p a p a d y r o b o t y  L c z o n o - e  
p a i e i . i :Zdo^ych Ogrodników 

Biui^o PnśipecłiibfwH Prasy
P R Z Y

Polskim Związku Zawodowym Ogrodników
R a  'S r * w a .  Z ł ^ t a  7 , t e le t o n  95 -8 0 , pobierając od pracodaw ców  
vp sowe tb. 1 i kom isowe 2 procent od pensy; roczm j. 3Z09

O P U Ś C IŁ  P R A S Ę  Z E S Z Y T  X I ty

t l

ład. urządz. term ę S a ­
m o t n ia  158 dz. w yb 

ziem ro:z. i st. kol. Kalinówka P 
Z  K. Z . Kopczyński 295

Sprzed.

b u h a j k i  do sprzedania; adr.: St. Pc- 
pielnia śkrżjlUka Nr 8. 2082

trinów  konKursowyełi
do politechpiki kij. przyspos. J. 'H o- 
g o w a h i  i P .  Mcii h a lsL ci. W  -Pod 
walns 3^ m 12, Rogowski. 3047

S a m o tk le fn y  b u ch a lte r-k o re sp o n
wychowanieć s-zkoły handlowej im. 
bar. L  Krónęńberga, zio ln y , p rico  :. 
wity, z 12 letnią prakt ką, poszukuj j! 
posady w  poważnej iirtoi;. Adhes-: 
A . Pierw echa, Sta w ropof gub., ul i 
KozaCzja Nr io .‘ S tezćgółanii noże 
również służyć L. Kaniewski. Kiiów. 
Puszkihsha .i* — D. H..Nkczn;a -Wierz­
bicki i B rzeziński, te!. 73-36. anfięf

mia:

K o m is y  a  b u d o ­
w l a n a .  Dnia • o 
iipca iicyiacya na 
tynkowanie kuchni 
i piekarni w  Za.r 
rządzie naczelnika 
wojenne go'(rćg Ż y ­
lińskiej i Karawra- 

jowskiej).
W y d z ia ł  b u d o w l a n y .  Dnia 11 

lipea liCytacya na roboty przy res- 
taurzcyi lokalu sądu sierocego, po 
CzynająC od 263 rb. 68 koo. Kaucya 
wynosi 10 proc od sumy igólnej.

W y d z ia ł  ^ ta r g a m y -  Dota 9 * 0  
lipca bcytaCya na miejsca pod oa 
w il.p v  dla sprzedaży owoców, sło- 
dyczw i t. d. 1) Koło d. Nr 7 na r o ­
gu Bibikow skiego B ulw aru i ulicy 
Puszkińskiej i z) K oło d. Nr 21 T na 
rogu W  W łodzim ierskiej i Irynien- 
skiepo Zaułka.

W y d z ia ł  f i l a n t r o p i j n y .  Dn. 10 
iipca Iicvtaeya na- roboty przy re- 
slauraćyi grórchów  i instyiucyi do- 
broczynn ycj imienia M, hegiierir- 
wa na ŁukjanówCe, na suntę do 
35r o rb.

W y d z ia ł  b r z e g o w y .  Dnia 12 
lipca Iicyiacya na dostawę d r.e w a - 
2,800 sążni s;eściennych aa opał dla 
szkół, rzeźni i innych budynków.

i,soo sążni trzypoianowych, na 
np. ? kw aler ;ajm ow any(h przez 
w ojski.

W y d z i t ł  h u  a t c r u i A o w y -  Po­
trzebne są kwatt ry dla wojsk i dla 
ptoskiego cyrkułu policyjnego.

W arunki oglądać można w zarza 
dzie od g. 10 —  2 po poł.

W m i e j s k i c h  L.. i a c h  k r y ­
t y c h  s ą  w o l n e  lo k a ln i ze strony 
zen uętrznrj —  sklepy; wewnątrz 
hal —  jatki dla sprzedaży mięsa w o­
łowego, slrugany dla sprzedaży o- 
woCów, kwiatów, św ieżych i żyw ych 
ryb; na 2 gim piętrze rynku - saia 
mająca 3 sążni kw adratow ych i sala 
23 sąż. kw.; w  suterenach loka1 od­
powiedni na piwiarnię, tanią jadło 
dójpię, herbaciarnię lub kawiarnię; 
mi. jscu na Scianacn w ew nątrz hat 
na reklam y 1 ogłoszenia firm nand- 
lowycL i przem ysłow ych -

Im otm acyi zasięguąć można w  
targowym  w ydziale Żarzadu i u do­
zorcy hal. 250

poszukuje pracy, mo- 
n e o i l d r z  że b>’ć satnodz. przy

J y  orow arze lub gorzel.
iwa poważn. tekomend. Adres: S ło- 
mianka ul. Nowa 28—8. Roscicki.

3219

” nlnik żonaty 3*59
lat 36 z akadejsicKiem w ykształcę 
niem i 12 letnią praktyką w  kraju 
i zagranicą noszukuje samodzi ilnego 
zarządu mejątau. W ym agania: Osób 
ue mieszkanie, ogród, ordynarya ild. 
i procenta od Czystego zysku. Z gło  
szenia -przyjmuj., admimstr. „Dzień 
nika K ijów  pod Rolnik hocowca.

C e n a  z e s z y t u  k o p .  l ó i  z  p r z e s y ł k ą  k n y .  40 .

T R E ŚĆ :

Koniec zarysu spraw y włościańskiej 
ta L itw ie. —  Usiłowania polepsze­
nia stosunków pańszczyźnianych. - 
Ujemuy pod tym w zględem  zwrot 
j o  przejściu L u w y pod panowanie 
Rosyi. —  Ściąganie rearuta do woj sk 
rosyjskich, — Ulgi paftszczyźn anym, 
poczynione przez św iatlejszych oDy- 
wat :Ii. — „Państwo M inkowieckie". —  
Stosunek rządu rosyjskiego ao żydów.

1L U S T R A C Y E  i P O R T R F T Y :

■n H ołyóskę m arszałek m ohylrw - 
ski. —  Ignacy Prozor. generał-major

wojsk litewskich, —  W idok Mohylo- 
-va w  kcńcu XVIII wieku —  Adam  
Chmara, ostami w ojew oda miński.—  
Michał llołyński, m arszałek mohy 
lowski. —  Proi Potocki, ekonomista 
i finansista, w ojew oda kijowski. — 
M aurycy Franciszek K a rp , pisarz 
polityczny, Członek Rady Najw. Na­
rodowej1 Ittpwsk!ej w  1749 r. —  Ma- 
rvanna z ks. Lubom irskich Protowa 
Potocka, później W aloryanow a Zu- 
bowowa. -- Aur przy Ostrej Bramie 
w  końcu XVIII w. —  Dolny Zam ek 
wileński w  końcu X VIII w. —- G e ­
nerał Paw eł Cycyanow . —  Platon 

Zubow.

40  dni
!! b e z p ła t n b ! !
Jeżeli w  ciągu 40 dni nie nauczy się 
pan płynni,, m ówić czytać i pisać 
po niemiecku francusku, angielsku 

i po łacinie z pomocą naszych sa 
m ouczków, ułożonych w edług naj 
n°wszej metody ( wszystkie inne —  
reklam y), z w r ó c i m y  P a n u  p ie ­
n i ą d z e .  O n a  samouczka jednego 
z wymienionych języków  z przesył 
za zaliczeniem 1 ro. 10 kp., 2 ch 3 
rb. 9 j  kop ,  3-ch 2 rb. 8c k p ,  4-ch 
3 rb. 65 kp. Zam ówienia przyimuje 
jedyny s k ł a l n a c z ł ą  R osy^.' ł  e -  
t e r s ^ u p g ,  P e t e u b ,  s t o p . ,  B o l-  
• z o j  p p ., 56 -  19 5 .
2po* J . K . P E T E R S .

B . S O K O Ł O W A
K p e a z o z & t y k  54.-

OtrzymJłnc w wielkim  wyborzi 
rozm ane p łófia , bieliznę stołową, 
pończochy, skarpet., prześcieradła, 
got. bieliznę męską, tow ary ba 
w rłniane i w iele in. przedm iotów 
Ceny zaw sze sta te i niższe od 
w szystkich w  Kijowie, o czrm  pro­
szę ię osobiście przekonać. 4363

R ó w n a ,  g, wotyn,
Prenumeratę ogłoszenia do

„ D z l e n .  K i j o w s Ł , ”
przyjm uje 1496

p- Ludw. Rirfkówshi
Księga- ńia i Skład raal. piśmie#.

Dla prenumeratorów „Dziennika Kijowskiego11 cena zeszytu kop. Ł Ł ( 
z przesyłką kop. £ 0 . 322

Zamówienia w n." z opłatą n i  ,Dzieje Porozhio-owe.rużwj' i Rusi* na 6 
12 i 24 zer yrów  przyjmują: ĄdminKtracya „Dziennika Kijowskiego" w  Ki­
jowie Kreszęzatyk Ńtfi3S, oraz wszystkie księgarnie w kraju i za granicą

S n i t e r t i t o a f  p p o s p ^ h t n a  ż ą d a n i e  w y a y ł a  t 5«, b e z p ł a t n i e .

Zaohwyt Gospodyń.

N ow o-w ynalezicny przyrząd oczysz­
czający z  p e s t  k  >2 w i s i e n  
jc d i  e m  .u d e r z e n ie m ;  wiśnie po 
zostają całe. W  ciągu 20 minut moż­
na oczyścić peiire wiadro. N iezbęd­
ne w  I azdem gospodarstwie domo- 
wtm , cukierniach, fabrykach i t, p. 
Cena rb. 1.40. Zam iejsccw ym  w y sy­
łamy za zaliczeniem. Główne przed­
stawicielstwo i skład w magazynie 
naczyń m etalowych i gospodarskich.

Ea BAABEC
Kijów, K reszczatyk Ni 44 , tel. 414
M o s k w a ,  Pietruwk? N» 7, Stolesz- 
mkow z a u ł, w l d. Cenniki na żą 
lanie bezpłatnie. 2888

Warszaw, ZaWzS Slusar. Machanicz.
i i .  W o p m s k i e g o

K^eszczatycki zauttk Nr 9 (skTep). 
Przyjmuje obstalunki i reperacye 
rowerów, m otocyklów, zamków, m a­
szyn do szycia, gotowania, bror.i 
myśliwskiej, rep^racyi kas ogniotrwz - 
fych i t. p. robót w  zakres ślusarstwa 
. meChi niki wchodzących. Tam że ro 
w ery do wynajęcia. 71759

BIELIZNY
w  pierwszorzędnej kijowskiej 

fabryce bielizny 31*5

W, n . KAUFMANA
Fi nduklejow6Ka 12, tel 1650. 

Gcpy z  sac; Jile niższe niż hurtowe.

U | « t  nowe i używane sty
i u l K S *  low e i zwyczajne, o-
brazy, b^onzy, porcelana, dywany, 
portyery 1 .dużo in. rzeczy do ume- 

id ó w a n ia  mieszkał.

Wp 27 Rzeczy okazyjne 
W. - WasyTkowska 27 , 

telef. 15-38 .
Ze w zględu na Czas mefiezonowy i 
wielki zapas rozm aitych rzeczy, ce­
ny znacznie zniżone. 'Kuoior e rzi - 
czy można zostawiać w  magazynie 

bezpłatnie do sierpnia. 1502

ł a n i o  s p r z e d a m  45 tom. W .elk, 
EnCyklop. powsz., Tygodnik Ilusti z 
8 ia:, Dzieła Kraszęwsk. i inne Ne- 
sterowska 20— 4- 3224

Polak 30-ietni
z ; wieloletnią praklyzą biurową i 
chlubn. świadectwam i poszukuje ja ­
kiejkolw iek posady na v yjazd, naj- 
chetniaj do cukrowni lub majątku 
Adres: M. Czerny, W arszaw a ulics 
Sosnowa 9. 3 196

° n e 7 l l l ł l l i o  Posady buchaltt.-ą, 
O S f c l l M l j t J  znajomość dokład­

na buchalterjM i w  zakresie rolni 
czym; poważne referencye. Oferty: 
Żytom ierz ul. Podolska 18, Buchal­
terowi. 3201

S t e t r u t a - f d o t y t i
P e n u y o r ja i  dla chor. piersiowych 
D c a  A . T a c a r n a k t e g o .  O t w a r ­
t y  c a ł y  r n k .  Sezon kumysowy od 
dn. i-go  maja do dn. i-gc paździer­
nika. C eny um iarkowane. 7482

IN TE R N A T 3°'7

JaSwgiJCirchtayer
O lr  p a n ie n e k  uczęszczających do 
szKół średnich w  E r *  ka  w ie  urzą 
dzony w edług w s z e l k i c h  w y m a ­
g a ń  h y g ie r  y , przyjm uje zgłosze­
nia na 1 ok szko'ny 1912/13 do r-go 
września, t r a k ó w  ul. tiraniczna 15

i ) l a  z d r o w i a  ż o ł ą d k a  L S
go najl. środkiem jest maczka ml. 
„ A L P iN A “ . Sprzed. się w  apt. i 
skł. apt. J144

Hotel-Pensyanat

99
Kuchnia wykwintna. Komfort no 
wo'zeSny. Pokoje od i  rb. Obiady 
dla przychodzących. Instytutowa 16. 
1 Sze p ię t'o  m. 10. Telefon 28-23

DR2EWG UPAhUWE
s k ł a d  J . H c io ja n a  na Przystani. 
N abiereż-Ł ugów . 17 T el. 22-82. C.en. 
nam. D rwa berlin. najlepsze 1941

V i a d .  o  w o l .  m i e s e .  podaje st>ec.

BliM misHłao.

Intelig.. bona polka poszukuje 
^  pes do dzieci na wieś. 

Turgieniewska 18 m. 8. 3220

f|g>*ozfnik< p s z c z e l a r z  samotny 
LI pos :ukuje posady od 1 gc^wrzes- 
p a. Ł askaw e oferty; poczta estaroje 
S ieło gubi W itebskiej majątek Poi­
li ewn dla ogrodnika S. 3222

R z ą d c a ,  ekonom, hodowca, mto 
Oarz, żonaty, posiada świadectwo' 
poszukuje posady zaraz lub od r-go 
września, A d ies: poczta Starojc 
Sieto p-u’ , W itebska majątek ?o ł- 
tiewo F. B. 3221

D om  esobay n pok ,  2 kuch werand.. 
w a n , w y g , stajni'', egeód ió<l od 1 
września do odu--ij<;cip; teraz 3, 4 
pok. kuch. Łukjanówka, Osijewska 
Nr 25. 3223

lepszych ł»- 
bryk angiel­
skich Royal 
i niem iecki 

Fritznera tmożna na raty. Magzz. w  
Doroz. z ofic Tow . Ekon. oraz T cw . 
Spożyw . P. Z. D. 2 . A- F- K a ih H  
J f k f i  P ro re fą n sa J IŁ  3Ł  ___ 29.1

^ J c c a lr n ia  ^ng- Clayton a do 8-io 
silhęj L.koniobili używana do sprze- 
<fank tanio. P uszkiiska 41 m. 18 u 
Piotrowskięjjp, 3127

3 E K .
śm ietan k ow e  zu p e łn ie  św ie ż e  4 0  fc ., 
a a ł o  Solone S 6  k -  M a g a z y n  W a -  
s i e k i n a  W .  W a s y lk o w s .  8. 2568

r t f l m o n f  wapno, alabaster i in.
U t S l i l O l l l  m ateryały '.buaowlane. 
Sprzedaż rur kanalizacyjnych fabry 

ki Ż e ia n u o j e  i in.
c A G R  \NTCZ- I n f >  m n  biały i 
NY CEM ENT L i~ T a rJ J fe l szary. 
Drzewo i W ęgiel ^rzyjmują się robo­
ty kanalizacyjne. Skład: M. Z. CUmiel- 
aickiego. Kijów, Kuznieczna 67 dom 
wl. T elef. 33 38. 3126

S P E C T A L N Y  ł K L A D

p:r? tw jrasfo , W
Pierza i Fucnu'

g o to w e  podu szk i. 4631

JJjchtgk tt~8szczatyjc IOi
Oobrzi prPSDeiąiący interes
przem ysłow y *v dużem iń‘eście po 
wiatowem do odstąpienia z powodu 
wyjazdu. Znajomości zawodowei 
me' wym aga, prowadzić może każdy. 
Zgłoszenia proszę adresować: Win­
nica, gub pńdol, skrzynk? poczt. 7O.

3<53

Biuro --------
Rachunkowe

i p r z e p i s y w a n i e  
n a  m a s z y n a c h .
Kijów, Kreszczatyk 
42. T el. 28-64

Ważne d b  po d iicó * !
Od vzakacyi zostanie otwarty w  Ki 
jow ie pierw szy 1 jedyny w  Kraju 

Pol udniowo-Z achodnim
STANfcYA-PEIISYUliltT

d la  m a ło  r o z w i n i ę t y c h  i t r u d ­
n y c h  d o  k i e r o w a n i a  o h f o p c ó w
w  w ieku od 7— 14 lat, z uwzględnię 
ńiem w szelkich wym agań w  za kre­
sie hygieoy i dyetttyk', Z D a j d u j a C y  
Się ped stałą trp eką lekarza; siała 
pomoc tfpnaukach ze Strony specya- 
nsiow od każdego prxedmiotu oraz 
nauC7yćielek-cudzozi^ mek da język, 
obcych; c-gólny kierunek w  rękach 
doświadczonego “ lY C H O W A lF C Y - 
P E D A O O G A . Ponieważ ilość, pen 
syonarzy w  pierwszym  roku oerran. 
czcna dt liczby io, przeto prosimy 
o wczesne zg!oszen;a pod adresem: 
Kijów, Sw iatcsław ska 9 m. 5. „Perr 
Syonat'’. 323B

Wakansy
w olne (tylko 
płatne) dla nau­
czania szofer, 

teor i prakt. Ż yczących  mieć dośw. 
szoier. z gwa^anc uprasza się zw ra ­
cać »i li P a lą o  Aleksandr, ulica 
do iH iU - r o l f lo  Nr 18, w  ogrodź, 
w óa miner. T e le f 17-43. 3231

P o t r z e b n a  do biur” panna polka, 
umiejąca czytać i pisać pa nie­

miecka, oferty uprasza się ndreso- 
wać: skrzynka poczt. 244._____ 3231

W IR 3R IC A 3JJ

prenuuera tę , , D z ie n n ik i .  Ki 

J w w s k łe g o '1 przyjm uje

K s łą g a r -U  
nia ni



6 O K I I  R N I K k i j o w s k i J* m

e n

e r

Od dnia 9- go do dnia 17-go lip ca
DOM HANDLOWY

E .  L u d m e r  i  S Ą

Kreszczatyk N® 31. JtOKlKNC Telefon 2 0 6 .

EEEE Wyznacza wielką, tradycyjną i tanią ~

W Y P R Z E D A Ż

odpasowa^e tiu­
lowe sukne. 3| s

lid
Kostyumy, manto, saki koronkowe, 
oraz  gip iurowe szlafroki, bluzki, 

snódnice i matinhi.

dla chłopców i dziewczynek, su ­
kienki, kostyumy, kaptur i, kape­

lusze i  t. d.

5,000 rozmaitych resztek.

tav

KRESZCZATYK 22. s

f i l i e .  K o z l a t y n  I  ^ U k s a n S r ó w k a  s i j o — k i e i  
W Y Ł Ą C Z N I REPREZENTANCI P IE R W S Z 0R Z Ę D N Y 6H  FA BR YK .

Ruston, Proctor & C-o:
Lokom obiłe, lokom otyw y drożne i do orki, mlocarnie 
parowe zbożowe koniczynowe.

K 9 u u « J  Q m m L i  Pługi) siew ni!! rządowe i wie- 
*  * " A B k ■ lorzędowe pielniki i przeryw a­

cze do buraków i zboża.
Motory naftowe stałe > lokomobilc no-

bez dymu.
wo - ulepszone, ekonomiczne i prawie

R. A, Lister & C-o: ,ndo
mleka, latw c do użycia, lekkie w ruchu, w yborne 
w d/.iałai iu, pięknej forruy.

M locarnie konne, kie­
raty, sieczkarnie bęb-HI. Wolski i Sp.

S;rr/.karnic 
i siekacze Benthalia,*^' Clayto­

na i Rebera.
Cieszące się uznaniem: Ekstyrpatory, kultyw atory „AtałPan*,

5 ® *  WŁASNEJ FABRYKInv Ct al cwe ctc.

W i e l k i  w y b ó r

r
P Ł U G Ó W  lrair>«yi,h oraz najnowszych jedno- dwu- 
i wit h)SKif!f wców V ŁN T  Z KIEG G . —  KUL TY - 
W A  T 9  R If spręży [iowe U E K T Z K I E G O ,  —  BRO
N  Y  polne i łukow e syst. LA  AC KE, am- rśV  ańskie E R O -  
M Y  sp rężyn o w e i ta lerzow e M - c  C C R M I C  I^A, w a l­
ce p ierścien iow e różn ycb  system ów . ’U|fALCE-UGNIA-  
T A C Z E  podglebia CA MP B E L L # * ,  'larl/w yc/ai lekkie 
a nerykansk-e D R A P A C Z E  , , W E E D E R ” oraz

wszelkie inne

Narzędzia do uprawy roli
p o sad a  i a składce

A L F O  M i m
WARSZAWA, S natorska 33. 22(JO

II istrow aac ka<aVgi wysył. są gratis i franco na każde żądanie.

P.P. M yśliw i!
Z, d j|cic  <lla czyszczenia i koń 

s/rviacyi sftzelb MASC „RECORD"
H urtowa sprzedaż i Biu~o „Om m a“ M. Olkusznik. Moskwa, Plac ,Te&
1 z Iny Nr 3. 3056

Damskie czarne 
i kolorowe

M O K H O K

P n ń r 7 A r h w  zagraniczne i wła- 
I  U l l l r / .U l r l l  / snego wyrobu

przy kupnie nie mniej Va tuzina sprzedaż po
c e n i e  h u r t o w n e j .  * ^ * * 1

Sprzedajem y wyjątkow o św ieży igra roku towar 
Damskie ±akiety, saki, czapki rob- szydełkiem  

najnowszych fasonów.
Okrycia dam skie, p altoty, kapelusze w olbrzym im  w yborze 
ty lko  w m agazyn ie  czesko - rosy jsk ie  j .mechanicznej 

fabryk i w yrobów  szydełkowych

G. A n d rle  W.-Wasylkowska i  10.
U p r a a t a m r  a . r a o . ć  u a a q < j n a  s z y l d  m a g a z y n u . 686

Dostępne dla każdego nabycie działki 2 lemi
w  najlepszej dzielnicy miasta W ilna „Zw ierzyn iec". M iejscowość zdro 
wa i piękna, siary sosnowy las, rzeka W iijr Ceny nizkie —  dostępne 
waruoki. Długoletnia rozpłata. W yjątkow o dogodne i tanie działki nad 
rzeką. Tam-źe w  części fabrycznej sprzedają s ę  działki ziemi pod bu 
<iowę fabryk i zakładów  przrm i słow ych, ba dzo dogodne warunk' Zana 
cać się: Kantor sprzedaży działek ziemi. W ilno, Zw ierzyaiac, u'. Gc- 
d^minowska 32. T elefon  Nr 46. 286-3

d a j l  a p s ż y  d a c :h
, ■ 'I’ j r *

R m
Przedstawiciel i skład T .w a  R u b e r o id .  fnż. M . Kt-IGM AN  Kijów, A le 
ksandr. 45 (wpr. Chatcau) teł. 13— 21 Fabr. izt.l oddz. inż. I. Gu-ik W5

W polskim magazynie naczyń gospodarskich

St. Powrozińskiego
Lampy, porcelana, szkło, w yroby bronzowe niklowe, platerowane. Na-

S Ż i S T ' -  Stalowe emaliowane naczynia niepękające.
Kamienne, fajansowe i szklane. Angielskie łóżka, umywalnie, magie, 
w yżym aczki, maszynki do mięsa, żelazka, tace. maszynki do kaw y, sa 
mawai y, łyżki, noże, widelce, scyzoryki i nożyczki z najlep. angiel. stali.

- L o d o w n i e  p o k o j o w e
Drezdeńskie. Maszynki* Amerykańskie do lodów. 

BRZYTWY ANGIELSKIE.
Kuchnie spirytusowe i naftowe i w 'e le  innych przedm iotów do 

gospodarstw , domowrgjB 343

g  Najlepszy napój bez alkoholu

Sarto
Żądajcie wszędzie.

^  Ilurtow na sprzedaż u T. Monastyrskiego, K resz- i 
czatyk Nr 12, telef. 8S5.

1
S e l e g r a m  d o  J f r ó l e s Y w a !

które dotąd, według fałszywej teoryi niemieckiej, daje naw ozy sztuczne rzutowi
rozrzuca gotow e pieniądze.

j| 31 rb. u buraków '  *  *)
22 „ u oz. pszenicy) czysty zysk

z dziesięciny

przez io  pudów superfosfatu sianego w rzędy.
T ego  dowodzą wyniki doświadczt ń 15 lat i teraz ogłoszone w Nr 5 „Burasa* 

Maj 19 12  3 w Nr 27 „Gazety Rolniczej* z 5/7 19 12  r.
Nadwyżka plonu u ozimin najmniej 20% zapewniona. W skazów ki racyo- 

nalnrgo unaważania szt. i dlaczego siewnik kom binowany patent W eska jest je­
dyny sw ego rodzaju —  najzupełniej uniwersalny —  wysyłam y na żądanie.

FABRYKI SIEWNI KO W TOWARZYSTWA
AKCYJNEGO

(o zyslsjcie z cfiwi cwoj (feyl!!! ^„icznaria książka pipul r 10 naukowa.

„Wszechświat f Człowiek^.
BK/. I-i j/ .ł .l l  860 

ilustracji, tretów 
1 zd jęćV obra/ów  Aj 
wa/.owsk iego, Bi il o 
w a, Rafaela, Rubei s i 

i inne.

Kolosalna praca
(1 ra Kramera
przy współudziale 

znan. p ol.

r b ;z f .s ;? ł.O
1

100.000 Ś
wie rszy .śc .st<- g .  u:k- 1
stu na 1,503 stronic, 1
(111/■ go form. książki. 1

L 0W E N S T E I N A  \

f i !
NAJLEPSZA

Maczka odżyw cza

mmmmmmmmmmm mmm m m m m m

II S I O K Y A  Z I E M I ,  r l . A N F T  N  FBI K. śKH  II.  Ś W I A T A  K O S i . I N N E G O ,  
Z W I E R Ż I ^ E n p  1 S I O  M O ' »  |  R O Z W Ó J  K U I . T U K A I . N Y  L U D Z K O Ś C I  

KI  ' i JH ZB.lłl  I1H I O K ' )  C /CN^A Il DC) ( / ' A S Ó W  O B E C N Y C H .
Wydawnictwo Radcy Komercyjnego R. W. Gajewwhiego.

W yjście tej poważnej i pożytecznej książki /najdzie odri. w ęk u każ- 
R go człow ieka, dąrąccgo do samokształcenia. Oddział naszej ksią ki: 
irabyt —  każe drgnąt przed temi m licnami a hyc może i tuliardrm i jat, 
lóre pr eszly w ciągłym  rozwoju W szcchsw aia do chwili obecnej Nie 

mniej je t ciekaw a historya zjawienia i rozwoju ludzkiego. Znaczne miej­
sce zajmują też i tak zwane tragedye światowe: pow szechny potop, trzc.-
-ienia • lenn i pogodzie, katastrofy CBlych prowincyi i wielu tysięcy lu­
dzi W iększość momenlów stopniowego rozwoju natury i ludzkości j - St 
i ustrowana, tdjęcia z cennych Kollekcyi i starożytnych sztychów l ’ icqu.r- 

i , Galeryi Drezdeńskiej, Muzeum L o i.y .c ’u, Muzeum Londyńskiego, Kr 
■nitazu i z niektórych kollekcyi m iliarderów amerykańskich 
Księga „W szechśw iat i C złow iek" w drugiem wydań u kosztowała 33 rb. 
Obecne wydanie, nabyte przypadkowo, czasowo jest sprzedawane za cenę 
z upakowaniem i pize.sytką zamiast 7 rb. za 4 r b .  85  k . ,  ca Sybcryę 
o rubla drożej. Książka jest w ysyłana po otrzymaniu pieniędzy lub za 
zaliczeniem przy zadatku 1 rb. Zadatek można przysyłać w liśi ic pole- 

ro/jyin markami pdcztowemi lub stempl jwem i.
Zlecenia aa •ykoniaanei Jedyny aktnd dła oatej Rasyil 
Petersburg. Petersburska strona, BolSKOjjJproapekt łd 5 6 .

J. K. PETERS. 3M 1

S ------------------------------------------------------------------- ----------------------

GOSPODARSTWO NASIENNE

Antałówka
p o l e c a  n a  s i e w  j«  s i e n n y  1 9 1 2  r e k u

ŻYTO PETKUSKIE»m
EłS

w  ernie po i rb 20 kop. za pud loco st. kolei K lcw ań (Kolei 
Bid. Z )  bez worka. W orek po cenie kosztu Dla T ow arzystw  
Ko trczych i Syndykatów  odpowiedni rabat. Na dostawy w ago­

nowe osobne oferty.

AOBES: St poczt, i teł- Oerażnona Wołyniu.
Uprasza się o wczesne zamówienia, bo w  przeszłym  roku 

dużo zamówień, wskutek opóżnirnia, pozostało bez wykonania. 
Pr/y zamówieniach uprasza się o do ączenic V3 należności iaku 
zadatku, reszta pobraną będzie za zaliczeniem.

B. Wydżga.

Dla dzieciL matek, rekonwale­
scentów, osob neriuowycti i 
■tarcAwi rosmoz: zaperrti’. 
prawid*(«wy rozwój Krwi, koó- 
ci i mięśni. Niezbędny pokamn 
dla dzieci w okresie zęb< i- 

wanta i rnśnięcia.
Liczne opinie Pp. Lekarzy i Ordyuaf 
szpitali dołącza się <lo każdego pudeł 

Dostać można wszędzie.

Cena pudełka Rb. I. z&.t

m m ? t

Manusa Prickera
Padół, Goatłnnyj riad!M 5 5 i 5 6 obok Łezarewa i Piśmiennego.
Na nowo przeoudowany i znacznie powiększony poleca Szanownej klicn 
teli obejrzeć świeżo otrzymane stalow e i wytworne m eble zagraniczne 
1 własnej fabrykacyl i przekonać się, że magazyn poslad? olbrzymi ątybor 
umcblowań. Na składzie znajdipe r, y zawsze ■ zielki w ybór mebli dPs 

biur, miet.zknA, hoteli i t. p.
CENT NADER DOSTĘPNE. Stosując się do w y m ag ań  klien'ełi ,  udzielam 
to tępnycli  rozpłat.  Osomście  doglądam akuratnego ujiakowania.  3202

Specyta lnu  f a r b ia r n ia  i c h e m ic i .n i  p r a ln ia  u b ra ń

Z a j c e  w
Pporezna Nr 2, telef. 16-63.

Przyjmujp «ię do ora-nia koszule, kotnierzyki, mankiety. Oh- 
•talunki terminowo wykonywane aę w oiępu 5 godzin.

Fil- przy fabryori M.-borohożyoka Nr B. w", d. 18aó

Falry-a Chemiczna

„Ił i l E  ’
Paryż— Iczin.

Perfum erya, Kosmetyki, Galianterya
  ■■■■ tualetowa. izr ....

Reprezentunoi na Południowę liosyę Dom Handlowy

Żukowski & Kasprzycki

r - A

Kijów, W.-Żytomieraka Afi 8  b, telet. 14 — 3L

Fabryka ł preparat, chemlczn. mydeł

Farm ac. >lheitaZe;dla Doroboż. L. 

P O L E C A : ;

Mydła toaletowe C0bedz0
wodnictwa, odznaczają się delikal 

nym i przjrjemnym zapachem.

Mydło do bielizny gatunku" bez
domieszek, 30^— 50  ̂ oszczędności w 
tosunki' do gatunków podrzędnych

Mydlany proszek ę f t ó ”
ny przy w ygotow yw aniu, praniu bto 
lizny i firanek, przy myciu podłóg, 
schodów t.aczyń e.c. Szybko webo 

dzi do ogohtego użyuku.

„Mydło zielone" “ S j
nicznych a także jako środek do rc 
pienia pasożytów na drzew ach owe 
CowycL, de>coT ocyjnycu i krzewach

Farbka do bielizny „Gwiazdka"
łatwo rozpuszczająca się w  wodzi' 
co do gatunku bez w spółzaw odni­

c tw a .

Farbka do bielizny
kach, nie rozpuszczająca się w  w o­
dzie lecz dodająca białości bielizny 
ładny odcień.

Ż ą d a ć  w s z ę d z i e

Precz z rękami!
„JUROKSJh

bez chlorku, bez sody
r »m

piarza  
bielizną

bez mydła. Po go- 
dzinnem gotowaniu o- 
trzyrnuje się bieliznę
przedziwnej  

białości.
Zadajcie w s z ę d z ie  

Paczka 20 kop.
Rołudniowo - Rosyjsk 
T  w« Handlu Tov/a 
l ' i » ł Aptecznym i w 

Kijowie. 5ji>8

Wszystkie
Sxai'ośytne i rzndkiei mebie, 
bronzy, srebro, ernalie, porcelana, 
obrazy, broń, sztychy oraz porły, 
brylanty, kosztowne kamienie

Kupuje
po w yjątkowo w ysokich cenach v

,.A. i. Zolotnicki"
Kreszczatyk 23 wprost poczty, p laty­
nę, złoto i srebro w edług kujjju. 
Taksow an.e i inform acye bezpłatni . 
Z w raca ć  się lisaw n ie i osobiście

„A. J. Zołotnickc ‘
Kreszczatyk 43 wprost poczty. T elef 
386. Firma egzyst- od 1858 r. 2600

proszek 25 I 4 0  kop. 
s - f  pasta 25 kop.

Śt. Górskiego, W arszaw a. Leszno 12. ”  °  eliksir 35 I 60 kop.
A G A T  O I.
Odznaczony na 7 w ystaw ach najwyższetni nagrodam za skuteczne i anti- 
septyc,zne działanie, jako najlepszy środek do czyszczenia zębów i kon­
serwowania dziaśeł. Odznacza się silnym i przyjemnym aromatem, 
dezynfekuje i odświeża jam ę ustną, ~hroni aęby od p rzedw czesr-go  
yróchnienia i bólu, dając im zdrow y i biały w ygląd. Lędaó witzędzie.

Tapety
sktaa tapet St. Petersbursaa fabr

„D, P, Pawluchin‘r
Od 8  kop. pełn. miar-

Główny przedstawiciel w  Kraju Eo 
łudniowo Zachodnim

właśc. T . Aleksadrow
Kreszczatyk 13 tuckiej filia

Tapety 1 m ateryaly piśm ienne'-

Żydowski Taro 51-16
d. Buliona, telef. 15-9 2 .

Na żądanie w ys\lam y w zory. 29H

Redaktor oopowlei z ilry S U m is ła w  Z ia l iA a k i. Drukarnia Polska w K ijow ie, uLęa Kresictlatyk >4 36. Wydawca A n to n i Z ia la ń n k i.


